
M I M I K  WARSZAWSKI
Nr. 65. Czwartek. 9 (21) Marca. 1867 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: p |  ^  . j£antoracji,—
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, uhca M ^  /.krotne obwieszcze-
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza ■ na(jay}ane do zamie­
nię kop. 6, z a ?.krotne kop. 9, za3-krotne.top. Dziennika,
szczania w Dziennik* nie zwracają się.—-We wsz;y . . .  Warszawskich,

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu DzienmJtow

Prenumerata w Warszawie roczeznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4.   Kwartalnie rs 2
—Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj/ 

T) / \ lr  /I  m“i e się —Numer pojedynczy kop. 5. — / a  odnoszenie do domu, opłaca się miesie-
i lU iV  t :. cznie kop. 5. Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie

Kocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop 30
Miesięcznie kop. 80.
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K om isja likw idacyjna. -  M onarsze p o d z ię k o w a n ie  
stanow ienie m inistra spraw  w e w n .

D Z IA Ł  N l E U R Z Ę D O W Y . - W a r s z a w a -  P o ­
gląd p o l i t y c z n y .-T elegram y. -  Wiadomości telegraf _
CZBC.— Rocznica w stąp ien ia  na  t r o n . -  WotRu-ią . J 
sk ie .— T e a tr  am a to rsk i.— K o ń certa .— P . Bella clInnu 
P re lek c ja  p r. L ew estam a. -  W y p a d e k .  —  
dw orskie. -  P o lów  śledzi. -  S a m o b ó js tw o . —  A W I ; 
F en ien i; parlam en t. -  B il reform y. —  Z 'k o 'vie ’hJ . d lo . 
W alji. — A U S t r j a .  S praw y k r o a c k ie .  -  T r a k t a t  bandlo 
w y .— Fortyfikacje W iednia. - F r a n c j a .  K w estja wscho 
dnia . — C iało  praw odaw cze. — I n te rp e la c ja .  - P 
c j a . - P o w r ó t  w ojsk z M e k s y k u .-  M e k s y k .  Z rabow a­
nie poczty .— D zia łan ia  w ojenne. — P rU S V - arainen^ 
północno-niem iecki. — P o ch w ała  polityki pru* n-J. 
T u r c j a .  K w estja w schodn ia .— P o w s ta n ie  tesa s le. 
W łO C h y . K s. C arignan; bandytyzm . -  W ybory . -  
K o r e s p o n d e n c j e  ze L w ow a, Z urichu  i P aryża .

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W S K I. — Prelekcje p u ­
bliczne, i t. d .

DZIAŁ NIEDKZKDOWY
W arsseawa, 

d nia  8  (2©) M arca.
R a d a  A dm inistracyjna  Królestwa  postanowieniem  

z d. 27 Stycznia (8 L u tego ) r. b. N r. 1 0 2 0 , następu jące  
zapisy: l ) r s .  3 ,000  na  fundusz w ieczysty stypendjalny 
d la  S tudentów  W ydziału P raw a  i A dm inistracji Szkoły 
G łów nej W arszaw sk ie j;— 2) rs r . 4 5 0  d la  K ościo ła  P o - 
w ązkow skiego, z przeznaczeniem  procentu na utrzym anie 
g robu  fam ilijnego i odpraw ianie nabożeństw a żałobne­
g o ;— 3) rsr. 300  dla b. K lasztoru  Księży K apucy. ów w 
W arszaw ie, pod w arunkiem  odpraw ian ia  żałobnego na­
bożeństw a;— 4) rs r. 7 5 0  d la W arszaw skiego T ow arzy­
s tw a  D obroczynności, z obow iązkiem  oddaw ania C' 1 0 - 
cznie procentu  na  w sparcie biednej i poczciwej rodziny, 
testam entem  na  d. 6 L ipca  1863 r . p ryw atnie sporzą- 
rządzonym  i p raw nie ogłoszonym, przez Ja n a  K antego 
W ołow skiego, poczynione, yr m ysi a rt. 910  K. C. z za­
chow aniem  praw  osób trzecich i pod w arunkam i bliżej 
w  testam encie wyszczególnieniem!, zatw ierdziła .

Kom isja L ikw idacyjna Królestwie Polakiem , p o ­
daje do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia II 
kw idacyjne: w ilości rs r. 1 ,884  kop. 4 4 , przypadające 
na  mocy rozporządzenia Komisji z dnia # ( ł 9 )  M arca r. 
b. Janow i Giebutowskiemu, w łaścicielow i wsi Z wieży.* 
niec, położonych w G ubernji K ieleckiej, Pow iecie S to- 
pnickim . Gminie Szanin, w ysłane zm-ało do Kasy G uber- 
njalnej K ieleckiej, celem w ypłaty  komu należy; w ilo­
ści rsr. 20 , p rzypadające na mocy rozporządzenia K om i­
sji z d. 7 (1 9 ) M arca r. b. Z uzannie Łęczowskiej, w ła­
ścicielce dóbr W ągry  A ., położonych w G ubern ji P e tro -  
kow skiej, Pow iecie Brezinskim , Gm inie G alków , w ysła ­
ne zostało  do Kasy G ubernjalnej W arszaw sk ie j, celem 
w yp ła ty  komu należy; — W ilości rs. 2 ,865  kop. 3, p rzy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dn ia  7 (1 9 ) 
M arca  r. b. Ju ljuszow i Berner , w łaścicielowi dóbr Po- 
czałkow o, położonych w G ubern ji W arszaw skiej, P o ­
w iecie R adiejew skim , Gm inie S łużew o, w ysłane zostało 
do K asy G ubernjalnej W arszaw skiej, celem w ypłaty  ko­
m u należy; —  w ilości rs. 380 , przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 7 (1 9 ) M arca r. b. Ł u k a ­
szowi Gryźewskiemu, w łaścicielowi dóbr Różyce-zmio- 
w e, położonych w G ubernji Kaliskiej, Pow iecie Ł ęczy­
ckim , G m inie Pow odów , w ysłane zostało do 'Kasy G u­
bernjalnej W arszaw skiej, celem w ypłaty  komu należy, 
w  ilości rsr. 5 ,3 0 8  kop. 86 , przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z  dnia 7 (1 9 ) M arca r. b. A leksan­
drow i Mireckiemu, w łaścicielow i dóbr O suchów , poło­
żonych w G ubernji R adom skiej, Pow iecie Iłżeckim , Gm i­
nie M iechów, w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej R a­
dom skiej, «elem w ypłaty  kouiu należy; w ilości rs. 5 ,154

kop. 39, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
d. 7 (1 9 ) M arca r. b. A ntoniem u Dziedzickiemu, w ła ­
ścicielowi dóbr Paw łow o-K ościefne, położonych w Gu- 1 
bernji P łockiej. Pow iecie P rasnysk im , Gminie Dzierzgo­
wo, w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej P łock iej, ce ­
lem w ypłaty  komu należy; —  w ilości rsr. 20 ,626  kop. 
33 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
7 (1 9 ) M arca r. b. H r. Felicjannie Załuskiej, w łaściciel­
ce dóbr W odynie, położonych w G ubernji Siedleckiej, 
Pow iecie Siedleckim , G m inie W odynie, w ysłane zostało 
do K asy G ubernjalnej Siedleckiej, celem w ypłaty  komu 
należy;— w  ilości rsr. 3 ,141  kop. 95, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia i (19) M arca i. >. 
K w irynow i Sobieszczańskiemu, w łaścicielowi dóbr o 
ledowo A ., położonych w G ubernji Lubelskiej, Pow ie­
cie Tom aszowskim , G m inie Żyrniki, w ysłane zosta o < o 
K asy G ubernjalnej L ubelskiej, celem w ypłat) omu na 
leży;— w ilości rsr. 2 ,7 8 5 , przypadające na mocy rozpo 
rządzenia Komisji z dnia 7 (1 9 ) M arca r. b. K aźm ntzo  
wi Wojciechowskiemu, w łaścicielow i dóbr B abin 
położonych G ubernji Lubelskiej, Pow ieeie Lubelskim , 
Gm inie B ełżyce, w ysiane zostało  do Kasy G ubernjalnej 
L ubelskiej, celem w ypłaty  kom u należy’, — w ilości rsr. 
5 ,078  kop. 65 , p rzypadające na mocy roporządzeuia 
K omisji z dn ia  7 (1 0 ) M arca r . b. W ładysław ow i II i- 
stockiemu , w łaścicieow i dóbr B ereznica, położonych w 
G ubernji L ubelskiej, Pow iecie  H rubieszow skim , Gminie 
M atcze, w ysiane zostało  do Kasv G ubernjalnej L ube l­
skiej, eelem w ypłaty komu należy; — w ilości rs. 2 ,505  
kop. 98 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 7 (1 9 ) M arca r. b. Adamowi Kulesza , w łaścicielo­
wi dóbr B udzew o, położonych w G ubernji Petrokow - 
skiej, Pow iecie R adom skim , G m inie M aluszyn, w ysłane 
zostało  do K asy G ubernjalnej K aliskiej, celem w ypła ty  
komu należy; — w ilości rs. 14 ,897 kop. 86 . p rzypadają­
ce, na mocy rozporządzenia Komisji z‘dńia 7 (1 9 ) M arca 
r. b. W łodzim ierzow i P uchała , w łaścicielowi dóbr F io -  
Szyn, położonych w G ubernji Łom żyńskiej, Pow iecie 
O stro łęckim , Gminie Froszyu, w ysłane zostało do Kasy 
G ubernjalnej P łockiej, celem w ypłaty  komu należy, -  "  
ilości rsr. 1 2 ,893  kop. 92 , przypadające na mocy rozpo­
rządzenia K omisji z dn ia  7 (1 9 ) M arca r. b. 0
w i Kaczkowskiemu  i Sukcesorom  A leksandra K ac.kow  
skiego, w łaścicielom  d ó b r B ełchatów , położonych w Gu 
bernji Petrokow skiej, Pow iecie Petrokow skitn, Gmiuie 
B ełchatów ek, w ysłane zostało do Kasy G ubernjalnej Ka 
liskiej, celem w ypłaty  kom u należy; —  w ilości rsr. 24 6, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
(1 9 ) M arca r. b. A leksandrow i de V e r n y Abbeuil, w ła ­
ścicielowi dóbr G zdów, położonych w G ubernji W ar­
szawskiej, Pow iecie Skierniew ickim , Gminie K oialne 
wice, wysłane zostało do K asy G ubernjalnej M arsza*  
skiej, celem w ypłaty kom u należy; — " ’ ilości r»r. 2, 
kop 32 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji /. 
dnia 7 (1 9 ) M arca r. b. K onstantem u Głogowskiemu, 
w łaścicielowi dóbr N iemirówek B. i Zaborzeczna, poło­
żonych w G ubernji Lubelskiej, Powiecie lom aszow sknn. 
G m inie T arn aw atk a , w ysłane zostało <o a*y ' 
njalnej L ubelskiej, eelem w ypłaty  komu należy; \ -
sc, r s . '2 ,6 7 2  kop. 89 , przypadające ua mocy r o z p o r y
dzenia Komisji z dnia 7 (19 ) Marca r. b A nUn em ^  
rencewicz, w łaścicielowi dóbr Sute, po oz i
bernji Lubelskiej, Powiecie Janow skm r, Gm,me Mośm 
borzyce, wysłane zostało do K asy^ u

ee dóbr D ąbie, położonych w
wiecie Krasnostawskim , Gm inie Żółkiewk , y •
s t l ło  do K asy G ubernjalnej Lubelskiej, celem w ypłaty  
to n  u należ; -  w ilości rsr. 2 , 4 8 8  kop. 64 , p rzypada­
jące  oa mocy’ rozporządzenia Komisji z dnia 7 (1 9) M ar­
ta  r b Franciszkow i Załuskiem u  i E dw ardow i A  ust, 
w łaścicielom dóbr D obrzyniec-wielki, położonych w G u ­
bernji W arszaw skiej, Pow iecie Mińskim, Gm inie R uda, 
w ysłane zostało do Kasy G ubernjalnej W arszaw skiej, ce. 
leni w ypłaty  komu należy;— w ilości rsr. 5 ,224  kop. 45 , 
przypadające ua mocy rozporządzenia Komisji z d. 7

(1 9 ) M arca r. b. M ichałow i i Feliksow i Telzyńskim  
właścicielom  dóbr N ieledew A. B ., położonych w G u ­
bernji L ubelskiej, Powiecie H rubieszow skim , G m inie M o- 
aiatyczc, w ysłane zostało do Kasy G ubern jalnej L u b e l­
skiej, celem w ypłaty  komu należy; — w ilości rs. 6 ,039  
k. 11, przypadające na mocy rozporządzenia K omisji z 
d. 7 (1 9 ) M arca r. b. Juljuszow i B erner , w łaścicielow i 
dóbr P rzybranow o, położonych w G ubernji W arszaw ­
skiej, Pow iecie Radiejewskim . Gminie S łużew o, Wysłane 
zostało do Kasy G ubernjalnej W arszaw skiej, celem w y­
p łaty  komu należy, — w ilości rsr. 5 ,740  kop. 80 , p rzy ­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 ( 1 9 )  
M arca r. b. L eonardow i W ilskiem u , w łaścicielow i d ó b r 
Pokrzyw na, położonych w G ubernji Petrokow skiej, P n- 
wieeie Rawskim, Gminie Pokrzyw na, w ysłane zostało  do 
K asy G ubernjalnej W arszaw kiej, eelem w ypłaty  kom u 
należy; — w ilości rsr. 7 ,1 7 3  k 93 , p rzypadające n a  m o­
cy rozporządzenia Komisji z d. 7 ( 1 9 )  M arca r. b. W i­
ktorow i Łuszczewskiemu , w łaścicielowi dóbr R zeczków  
i O śla góra, położonych w G ubern ji W arszaw sk ie j, P o ­
wiecie Skierniew ickim , G m inie G rzym kow ice. w ysłane 
zOstało do K asy  G ubernjalnej W arszaw skiej, celem w y­
p ła ty  komu należy.

Monarsze podziękowanie. Reskryptem  najw yższym  
z d. 1 m arca, do w icc-adm ira la  Lulków  skiego, członka 
jeneralnego  andytorja tu  m arynark i, w ydanym , z p o w o ­
du pięćdzidśiątletniej rocznicy służby jego  w stopniach 
oficerskich, ośw iadczoną mu zosta ła  szczególna w dzię­
czność m onarsza. (Siew. i ócz.).

Postanowienie ministra spraw wewnętrznych z d. 2  
mor ca 1867, r. Zważyw szy, że zamieszczony w gazecie 
St. I etersburgsk ie  W iedomosti (N . 48 i 4 9 ) a rty k u ł 
„k ilka słów  z powodu napadów  na ziem stwo i in s ty tu ­
cje ziem skie" staw ia nieprzyjaźnie insty tucje  te  z w ła ­
dzami rządow em i i mieści w sobie ghlosłow ne zarzuca­
nie tym władzom absolutnego postępow ania lub  prze­
kroczenia p raw a; że z pom iecionego a rty k u łu  w yraźn ie  
w ykazuje się taż sam a dążność, ja k a  ju ż  w roku  zeszłym  
w yw ołała  dw ukro tne ostrzeżenia gazecie St. Peters. 
\Vied., m inister spraw  w ew nętrznych, na zasadzie a rt. 
29, 31 i 33 najw yżej zatw ierdzonego 6 kw ietn ia  1865  
r. zdania rady państw a, i zgodnie z op in ją  rady  dyrek­
cji prasy, postanowił: udzielić gazecie St. P etereb u rg -  
skie I* iedomosti pierwsze ostrzeżenie, w  osobie redak- 
tora-w ydaw cy, asesora ko leg ja 'nego , W alen tego  K o m a .  
(Sieiv- Pocz.)- __________

. DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 8  '*20) M arca.
Nie tylko wiedeńskie, ale i włoskie dzienni­

ki donosiły, że Francja wraz z innemi mocar­
stwami rozpoczęła układy z Turcją, w przed­
miocie wcielenia Kandji, Epiru i Tesalji do Gre­
cji; La France utrzymuje, że w układach Fran­
cji z Portą, wcale nie było wzmianki o Tesalii 
i Epirze, zaś co do Kandji Francja nie posunę 
ła się jaszcze tak daleko, aby żądała odstąpię- 
rnajej na rzecz Grecji. Tymczasem J A W  
difk.m at.ąm  podaje wiadomość z Konstantym,- 
pola. według której ambasador angielski oświ.d- 
cz jł Porcie, ze popierając kombinację co do an- 

nomji andji, nie myśli sprzyjać podziałów:
,• .T' f  î ra ma Pra,wo poskromić powstanie:
zą a tylko wprowadzenia w wykonanie hati- 
lumayuDa. Wiedeński dziennik urzędowy po­
dając wiadomość o pobiciu powstańców przez 
wojsKa tureckie w Tesalji, stwierdził istnienie 
tam powstania, któremu zaprzeczano.

Stosunki pomiędzy W łochami a Rzymem cią­
gle się polepszają, do czego p r z y c z y n ił stg ban-
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dytyzra trapiący prowiucje rzym skie na granicy 
N eapolu. R ząd papiezki zezwolił wojskom wio 
sk in i przekraczać granice państw a kościelnego, 
ścigając bandytów, co spraw iło znaczne wrażenie, 
szczególnie w sferach klerykalnych. Dzienniki 
w łoskie utrzym ują, iż dotąd nie można jeszcze 
dokładnie ocenić usposobień przyszłego parła 
m entu włoskiego, pow stałego z dopełnionych 
teraz  wyborów. L iberalna opozycja na w ybo­
rach tych nie doznała porażki, tylko żywioły 
radykalne pozostały w znacznej mniejszości.

W  H iszpanji do Kortezów  praw ie wyłącznie 
zostali obrani kandydaci rządowi, co łatw o da 
się w ytłum aczyć, zważywszy że tylko przychyl­
ne rządowi żywioły b ra ły  udział w wyborach, i

Urzędowe wiadomości z Londynu o zupełnej ‘ 
spokojności panującej w Irland ji i zniknięciu 
w szelkich obaw, zostają nieco w sprzeczności 
z środkam i wojskowemi przedsiębranem i przez i 
rząd . Tymczasem jeden  z dzienników a n g ie l- ' 
skich zapewnia, że poseł Stanów Zjednoczonych 
w Londynie, doręczył rządow i angielskiem u d e­
peszę, w której gabinet w ashingtoński p rzem a­
wia za aresztowanym i fenienami. W iadom ość ta  
je s t  dość prawdopodobną, wszelako potrzebuje 
potw ierdzenia.

W  S tanach Zjednoczonych pojednanie p rezy­
den ta  z kongresem  coraz je s t widoczniejszem. 
Tak, p. Johnson zatw ierdził bil uznający te ry - 
torjum  N ebraska za stan , przeciwko k tórem u 
poprzednio po łoży ł veto.

D zienniki francuzkie podają doniesienia z M e­
ksyku, w edług k tó rych  w szystkie wojska fran ­
cuzkie m iały wsiąść n a  s ta tk i, k tó re przewiozą 
je  do F rancji, najdalej 10 m arca. Podobno t e ­
m u jednak  s tan ą ł na przeszkodzie oddział jua- 
rystów , k tó ry  przeciął drogę ariergardzie  fran- 
cuzkiej pomiędzy Kordow ą a V e ra -Cruz, a n a ­
w et p rzeją ł i zniszczył depesze urzędow e fran ­
cuzkie.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa, 
Zurichu i Paryża.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

B e 1 g r a d , 19 marca. Słyclu»e, 
i e  serbski k siążę Michał w nastę­
pny poniedziałek udaje się do Kon­
stantynopola.

M o n a c  hj  u m, 19 marca. D zi­
siejsza Bayerische Ztg. ogłasza ba- 
warsko-pruski traktat zaezepno-od- 
porny z 22 sierpnia 1866 r., porę­
czający wzajemnie całość terytorjum 
i pomoc w razie wojny, w którym 
to razie armja bawarska przechodzi 
pod naczelne dowództwo Prus.

(Correspondent Bureau.)

W iad o m o śc i te le g ra f ic z n e
* Londyn, IG marca. P. Otway postawił w izbie 

gmin wniosek w przedmiocie zniesienia w armji kar 
cielesnych. Pomimo opozycji ze strony ministerstwa, 
izba przyjęła ten wniosek większością 108 głosów 
przeciw 107. (Corr. Hav. Bul.)

Peszt, lb  marca. Panuje przekonanie, że sejm 
zatwierdzi lyckło projekt opracowany przez komisję 
sześdziesięciu siedmiu, w  takim razie prawa z 1848 
roku zostałyby zmodyfikowane. Powzięta w tym du­
chu uchwała zostałaby zakomunikowaną radzie pań­
stwa jako takt dokonany Rada państwa atoli przy­
stąpiłaby do załatwienia kwestij szczegółowych i do 
zreformowania ustawy lutowej. Baron Beust ma 
przybyć tu dziś dla konferowania z cesarzem i z hr 
Andrassy. (Tamie).

* Marsylja, 16 marca. Liczba bandytów zwię­
kszyła się w prowincji Frosinone. Listy potwierdza­
ją  wiadomość o zabraniu przez bandytów p. Panighi, 
b. gubernatora, za wykup którego bandyci żądają 
100,000 franków. (Tamie),

* Madryt, 15 marca. Wybory odbyły się spokoj­
nie. Kandydaci zaproponowani przez ministerstwo 
zostali prawie wszędzie wybrani.—Rząd udzielił am- 
nestję tym, którzy podpisali protestację grudniową. 
(Tamie). r

* Belgrad, 16 marca. Wbrew szerzonym pogło­
skom, książę Michał nie uda się do Konstantynopola 
dopóki nie nastąpi ewakuacja wszystkich twierdz 
serbskich przez wojska tureckie. (Tamie).

* Belgrad , 17 marca. Wczoraj wieczorem przy­
był tu kurjer rządu tureckiego z Konstantynopola, 
który przywiózł depesze dotyczące ewakuacji twier­
dzy belgradzkiej. ( Wolffs T. B.).

* Hamburg. 17 marca. Powiadają, że radca po­
selstwa Kamptz, dotychczasowy poseł, w Szwajcarji, 
został przeznaczony na posła pruskiego przy miastach 
hanzeatyckich, w miejsce barona Richthofena, miano­
wanego posłem w Sztokholmie. (Tamie).

* Hanower. 17 marca. Jenerał-gubernatorstwo 
podaje do wiadomości powszechnej, że król zezwolił 
na przyjmowanie byłych lekarzy wojskowych hano­
werskich, którzy sobie tego życzyć będą, do armji 
pruskiej, z zachowaniem dawnego stopnia. (Tamie).

* Florencja, 17 marca. Zapewniają, że papież 
zezwolił, ażeby wojska włoskie przekraczały granicę 
państwa kościelnego d!a zwalczenia bandytyzmu. 
Środek ten wywołał w sferach klerykalnych wielkie 
niezadowolenie. ( Tamie).

v Londyn , 18 marca. Podług ostatnich wiado­
mości z Irlandji, w kraju tym panuje zupełna spo- 
kojność i nie należy spodziewać się na teraz nowego 
naruszenia pokoju. (Tamie).

* Peszt, 17 marca. Lewy kraniec postanowił na 
swej dzisiejszej konferencji, popierać petycję w przed­
miocie drogi żelaznej z Grosswardein do Klausen- 
burga, która to petycja ma być roztrząsana jutro w 
izbie deputowanych. Co się tyczy projektu opraco­
wanego przez'komisję sześdziesięciu siedmiu, stron­
nictwo pomiecione żądać będzie głosowania nad tem, 
czy sprawy wspólne mogą być roztrząsane przed u- 
prawomocnieniem sejmu. Stronnictwo nie podziela tego 
zdania; w razie atoli wszczęcia rozpraw w tym przed­
miocie, co niezawodnie nastąpi, lewy kraniec weźmie 
w nich udział i usiłować będzie przeprowadzić nie­
które modyfikacje. (Die Presse).

* Buda, 18 marca. Dziś przed południem przy­
byli tu ministrowie Beust, Becke i Wiillerstorf, 
a potem naczelnik wydziału Scbóffer. W towarzy­
stwie ministra Beusta znajduje się radca wydziału 
baron Werner. (Gor. Bur.)

* Nowy Jork, 16 marca. Senat Luiziany zatwier­
dził bil rekonstytucji i uznał jego konstytucyjność. 
( Tamie). ___

* Dnia 19 lutego (3 marca) r. b., w uroczystym dniu 
rocznicy wstąpienia na tron Jego Cesarskiej Mości, w 
mieście Władysławowie wkościele parafjalnym, o go­
dzinie 10-ej rano, przy ogromnym zebraniu się ludu, 
w obecności wszystkich znajdujących się w mieście 
władz wojskowych i cywilnych, odprawione zostało 
uroczyste nabożeństwo za zdrowie' i nomyślność Naj­
jaśniejszego Domu, z paradą kościelną z kompanij 
2-go batałjonu 20-go astrachańskiego pułku grena- 
djerów Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Na­
stępcy Tronu. Jednocześnie odprawione zostało na­
bożeństwo w bóźuicy, według obrządku wyznania 
starozakonnego. Po skończeniu nabożeństwa w ko­
ściele, burmistrzowie miast, wójci, ławnicy, sołtysi 
i delegowani z gmin przybyli z tego powodu do mia­
sta z całego powiatu, zebrali się w zarządzie powia­
towym i złożywszy naczelnikowi powiatu powinszo­
wania w imieniu gmin, wynurzyli życzenie ludności 
powiatu, nacechowania tego pamiętnego z dobro­
dziejstw szczodrze nadanych przez Monarchę-Oswo- 
bodziciela dnia, za pomocą założenia, kosztem ziem- 
stwa, w mieście Władysławowie szpitala pod wezwa­
niem św. Marji. Wieczorem całe miasto było ilumi­
nowane. Na gmachu zarządu powiatowego wójci 
wystawili wielki transparent z Najwyższemi Imiona­
mi, przy zapaleniu którego, śpiewacy odśpiewali 
hymn „Boże Cesarza chroń”, niejednokrotnie powtó­
rzony, a lud krzyczał z czystego serca ruskie „Ura”, 
długo nieumilkające.

* ( W  o d o c i ą g i m i e j s k i e ) .  Za czasów na­
miestnictwa ks. Paszkiewicza warszawskiego, ówczesny 
jeszcze gubernator ks. Gorczakow, w r. 1853 popiera­
jąc gorliwie porządek, wzrost i upiększenie Warszawy, 
zwróciwszy względną uwagę, żę nie w s z ę d z i e  mieszkań­
cy posiadali czystą i zdrową wodę, i że nawet niektóre 
dzielnice miasta całkiem jej były pozbawione, powziął 
myśl urządzenia w Warszawie, na wzór większych miast 
europejskich, podziemnych wodociągów, przez któreby 
woda wiślana filtrowana, w różne strony miasta dopro-

■ wadzoną była; jako też po sporządzeniu przez budowni­
czego Marconiego planów i anszlagów, poprzedzonych 
wyjazdem do Paryża i Londynu dla zbadania tamtej­
szych, systemów wodociągowych, wyznaczony był osobny 
komitet, pod kierunkiem którego, w ciągu lat 2, usta­
wienie machin parowych nad Wisłą, urządzenie sadza­
wek filtracyjnych, rozprowadzenie rur, budowa wspa­
niałego rezerwoaru w ogrodzie Saskim, zdrojów wyloto­
wych; -wodotrysków i wiele innych robót ukończonych 
zostało, tak, że w roku 1855 z prawdziwą radością 
warszawianie ujrzeli dojrzały owoc prac, będący dzie­
łem dobroczynnem i pomnikowem zarazem. Ważność 
instytucji tej nie potrzebuje bynajmniej dowodzenia; nie 
obojętne więc zapewne będą dla czytelników naszych 
główniejsze rezultata tej posługi za ubiegły rok 1866, 
które streszczamy tu jak następuje: '

W r. 18 66 dwie machiny parowe, każda o sile 40 
koni, pracowały godzin 6,142; średnio godzin 17 dzien­
nie; maximum w czerwcu godzin 24; minimum w lutym 
godzin 11 y2.

W ciągu roku zużytkowano wody w mieście:
stóp kubicznych

a)  przez szpitale..................... 1,499,032
b) przez zakłady kąpielne. . . . 468,450
c) przez zakłady fabryczne rządowe. 294,200
d) przez zakłady fabryczne prywatne 264,250
e) przez zakłady naukowe . . . 114,650
f )  wybrano ze zdrojów kontrolowa-

nemi b eczk am i........................... 316,939
g )  na użytek domowy mieszkańców,

oraz do polewania ulic i do pożarów . 27,171,229
h )  do wodotrysków...............  585,000

Razom. 30,713,750
W r. 1866 dostarczono wody więcej niż w r. 1865

0 stóp kub. 3,943,750. W ęgla kamiennego spalono 
89,092 pudów. Utrzymanie całego zakładu kosztowa­
ło rsr. 19,797 k. 2 9 '/2.

W r. z. użyteczność wodociągów powiększoną zo­
stała:

1) Przez poprowadzenie rur ulicą Nowolipie na prze­
strzeni między Przejazd i Karmelicką z urządzeniem 
zdroju i kranu pożarnego, co kosztowało rsr. 3,676
k . 8 1 ‘A .

2) Przez poprowadzenie rur przez część ulicy Dłu­
giej między Przejazd a Bielańską za rsr. 2,569 k. 53.

3) Zbudowano zdrój z kompasem przed kościołem
1 św. Józefa Oblubieńca na rsr. 460 k. 15 '/j.
i 4) Urządzono kran pożarny na Krakowskiem-Przed- 
I mieściu przed gmachem pocztowym za rsr. 139 k. 7 1 '/). 
i 5) Zrekonstruowano jeden z filtrów zakładu wodo- 
j ciągu, to jest zamieniono dno filtracyjne systemu desko- 
j wego na rurowy, z wybetonowaniem skarp zapobiegują- 
j cem sączeniu się brudnej zaskórnicy do tego filtru, za 
’ rs. 2,628 k. 87 %.
j 6) Założone rury odpływowe z filtrów, oraz dla cie- 
| płej wody z kondensacji machin parowych do kanału 
i ulicy Karowej za rsr. 801 k. 7>2i/ i .
| 7) Pogłębiono podwodne rury ssące blaszane w roku
1 1865 w dnie Wisły pod zero zapuszczone, za rsr. 416
jk . 5% .

8) Zbudowano fontannę na skwerze za rsr. 6,890
k. 76.

9) P rz e ło ż o n o  r u r y  9-cio calowe n a  Krakowskiem- 
Przedmieściu po u r e g u lo w a n iu  i rozszerzeniu tejże uli­
cy, n a  s t r o n ę  prawą, za rsr. 354 kop. 9 l ‘/ 4.

Nadto w roku zeszłym woda wprowadzoną została: 
do gmachów komisji rządowej oświecenia publicznego, 
do instytutu głuchoniemych, do instytutu Aleksandryj­
sko-Maryjskiego, do gmachu gimnazjum III, do nowego 
pawilonu banku polskiego, do 17 posesij prywatnych, 
wreszcie urządzono bassen dla pożarnych parowych si­
kawek w dziedzińcu teatralnym.

Koszt dostarczonych 100 stóp kub. wody miastu ko­
sztuje zakład 14 ‘/ 2 kop., czyli za jedną stopę kub. bli- 
zko iĴ  kop.; koszt filtracji 100 stóp kub. wody wynosi 
%  kop., koszt puszczania wodotrysków wszystkich ra­
zem wynosi na godzinę rsr. 7 kop. 9.

Zakład wodociągowy posiada dwie machiny parowe o 
nizkiem ciśnieniu z kondensacją i ekspansją- Dwa kotły 
cornwalskie, jeden bassen osadowy w objętości 100,000 
stóp kub. wody, trzy filtry, wszystkie razem powierz­
chni filtracyjnej stóp kwadr. 14,500, studnię pod machi­
nami murowaną służącą za rezerwoar wody filtrowanej 
w objętości stóp kub. 8,500, jeden rezerwoar okolum- 
nowany w Saskim ogrodzie w objętości 35,000 stóp 
kub. wody, sześć budowli na pomieszczenie maszynerji 
i magazynów, pięć okien szluzowych, rur w mieście sa- 
żeni podłużnych 9.030, stóp 5 l/z  czyli 18 wiorst i 305/j 
sażeni, zdrojów trzywylotowych 5, dwuwylotowych 20, 
jednowylotowych 6, ciągłopłynnych 2, wodotrysków 
miejskich 6, wodotrysków 6, kranów pożarnych miej­
skich 64, kranów pożarnych w gmachach rządowych, 
instytutowych i domach prywatnych 67. Prócz tego
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w gmachach rządowych i prywatnych kranów pożar­
nych wewnętrznych korytarzowych 76.

P o  koniec roku 186(3 zaopatrzono w wodę gmachów 
rządowych 29, instytutowych 6, prywatnych 85.

* ( T e a t r  a m a t o r s k i ) .  W arszaw skie tow arzy­
stwo dobroczynności ma honor podać do wiadomości 
publicznej, że przedstawienie teatru amatorskiego, któ­
re miało się odbyć w dniu 9 (21) b. m., dano będzie w 
dniu 14 (26) b. m. (we w torek ), o godzinie 7 wieczo­
rem.

* (K o n c e r t a )  Jak  donosiliśmy, ju tro  we czwar- 
tek, odbędzie się koncert p. Friernana wieczorem o go­
dzinie 8-ej w sali resursy obywatelskiej; w niedzielę, o 
godzinie 1-ej z południa dany będzie w salach reduto-
wych koncert n a  korzyść t o w a r z y s t w a  w s p a r c i a  artystów
muzycznych, pod dyrekcją pp. Moniuszki i Orstmego, 
którego program jest następujący: 1) Uwertura z „Val
d’A ndorre” , Halevego; 2) „C zaty” ballada, słowa Mic­
kiewicza, muzyka Moniuszki, odśpiewa p. Kehler; 3) Irto  
z „W ilhelma Telia” Rossiniego, odśpiewają pp- Betti- 
ni, Bossi i Rota; 4) Koncert Es dur na fortepian, Bee- 
thovena (1-e Allegro) odegra p. M arja Peschke; 5) A rja 
z „O berona” W ebera, odśpiewa p. Trebelli-Bettini; 6) 
Polonez koncertowy na skrzypce, Friernana, odegra au­
to r; 7 ) Koncert E s dur na fortepian, Beethorena (A da­
gio i finał) odegra p. M arja Peschke; 8) K w artet z 
„Giuramento” Mercandantego, odśpiewają p. rrebelh- 
Bettini pp. Bettini, Bossi i Rota. —W  poniedziałek zaś 
także e godzinie 1-ej z południa, dany będzie w sali ie- 
sursy obywatelskiej koncert p. Daniela Filleborna, któ­
rego program jest następujący: 1) U w ertura z op. „W e­
sele F igara” . M ozarta, wykonają pp. Goebelt, Szulc i 
bracia Jareccy; 2) D uet „U Pescatori” Gabusiego, wy­
konają pp. Filleborn i Zahorowski; 3) A rja z op. „M a­
rino Fali ero” Donizettego, wykona p. Dowiakowska; 4) 
a) Śpiew do mojej lirenki Dreslera, b) Mazurek No­
wakowskiego, wykona p. Filleborn; 5) Marsz z opery 
„T anhauser” W agnera, wykona na fortepianie p. D ulę­
ba; 6) Deklamacja (p. Królikowski); 6) D uet z opery 
„L inda di C ham ounix' Donizettego, wykonają p. D o­
wiakowska i p. Zahorowski; 7) Romans z op. „L a  for- 
za del destino” Verdiego, z towarzyszeniem wioloncelli, 
wykonają pp. F illeborn i Goebelt; 9) a) Romans Beetho- 
vena, i b) Le M ontagnard, Friernana, w ykonana skrzyp­
cach p. Frieman z akomp. p. Dulęby; 10) Tercet z op. 
„A ttila” Verdiego, wykonają p. Dowiakowska i pp. F il­
leborn i Zahorowski.

* (P . B e l l a c h i n i )  magik, o którego przybyciu 
do W arszawy donosiliśmy— dał wczoraj pierwsze przed­
stawienie na scenie urządzonej gustownie i elegancko 
w sali Doliny-Szwajcarskiej. Sztukmistrz ten posiada 
bardzo wiele zręczności. Kartami, które zmieniały się 
w jego ręku dowoli, lub -wyskakiwały z szklanki do o- 
sób, które je  wybrały — obudził żywe zajęcie; — ma­
nekinem palącym papierosa i dość pojętnym w ogóle — 
ubaw ił on dzieci; kanarkiem przynoszącym w pazurkach 
pierścionek jednemu z gości, oraz przytwierdzeniem za 
pomocą strzału tegoż ptaka do kapelusza wchodzącego 
na scenę sługi, spraw ił silne wrażenie, a nadzwyczajną 
zręcznością w eskamotow aniu klatki zakrytej chustką, 
dowiódł, że jest niepospolitym w swej sztuce. Ale istot­
nie zadziwił wszystkich sztuką z rzucaniem pieniędzy 
do szklannego naczynia —  albowiem nie on sam, lecz 
kilku z gości rzucało podane im przez prestidigatora ta ­
lary, które wybiegłszy z ich rąk, nikły następnie, a ra ­
czej głośno i dźwięcznie w padały w umieszczony na sce­
nie kielich szklanny. Że tam w kielichu znalazły się pie­
niądze to nie dziwnego, lecz gdzie się podziały, gdzie 
znikły te, które publiczność rzucała? odgadnąć trudno. 
N a tern właśnie cały urok magików zależy! W ogóle, 
sądząc z Jego pierwszego wystąpienia, musimy przy­
znać p. Bellachinemu, że zasłużył istotnie na rozgłos, 
jaki go poprzedził i na powodzenie, jakiego doznawał 
za granicą —  chociaż magik ten i u nas znanym już był 
z wystąpień w cyrku, przed kilkoma laty. Wielka szko­
da, że dzień wczorajszy, Św. Józefa, który jest jakby 
karnawałem  w poście — zrekrutowawszy na prywatne, 
solenizantskie wieczory znaczną część publiczności w ar­
szawskiej, nie dozwolił napełnić sali w Dolinie podczas 
pierwszego wystąpienia p Bellachiniego, któremu wdzię­
czni jesteśmy i za okazywane sztuł i i za prezent, jaki 
całej publiczności zrobił, rzucając hojnie po sali druko­
waną i ozdobną portretem swoim kompozycję muzycz­
ną. •— Sądzimy, że i mroźny w iatr wczorajszy odstrę- 
czył wielu ciekawych od tak  odległej wycieczki —  za­
wsze jednak, około półtorasta widzów' zasiadło krzesła 
zastawione w sali— jak na dzień tak w-yjątkowo nieprzy­
jazny — znaczna to wcale cyfra! A l.

’ ( P r e l e k c j a  p r o f .  L  e w e s t  a  m a), odbyta 
wczoraj na korzyść niezamożnych studentów szkoły g łó ­
wnej, m iała za przedmiot historję dram atu w ogóle, w 
szczególe zaś o starożytnej tragedji u greków, jej upad­
ku i zrodzeniu się komedji, o sztuce dramatycznej w

Rzymie, o wpływie ebrześejanizmu na godność dramatu 
i o jego fazach we Francji. W łoszech i Hiszpanji. — 
Przypominamy tu, że ju tro  odbędzie się trzecia z kolei 
prelekcja publiczna tegoż dra fil. Lewestama, o poezji 
dramatycznej (dokończenie historji dramatu, oraz rzecz 
o sztuce scenicznej i o artystach dramatycznych), na ko­
rzyść niezamożnych studentów tejże szkoły, o godzinie 
5 '/i po południu w auli szkoły głównej; zaś w ponie­
działek przyszły o godz. 1-ej z południa (gdyż w niedzie­
lę o tymże czasie odbywać się będzie koncert na cel do­
broczynny), będzie miała miejsce w auli szkoły głównej 
dwudziesta z kolei prelekcja publiczna prof. Lewestama 
o literaturze europejskiej X IX  wieku, a w szczególno­
ści i w dalszym ciągu o polskiej (Wincenty Pol, Teofil 
Lenartowicz, Wł. Syrokomla).

* ( W y p a d e k ) .  W dniu wczorajszym, Wrolf Ziskind, 
mieszkaniec ro. Grodiska, la t 59 liczący, wypisawszy się 
ze szpitala stąrozakonnych. gdzie zostawał na kuracji, 
udał się na stację główną drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej, kupił bilet do Grodziska i wsiadłśzy do wa­
gonu, tamże nagle umarł.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e). W zeszłą so­
botę, dnia 4-go b. m., w kaplicy pałacu zimowego, 
przystępowali do komunji św. Ich Cesarskie kłoście 
Cesarz i Cesarzowa, Wielcy Książęta, Aleksy, Ser- 
gjusz i Paweł Aleksandrowicze, oraz Wielka Księ­
żniczka Marja Aleksandrówna. (S iew . Pocz.)

* (P  o ł ó w ś l e d z i ) .  Podług korespondencji dzien­
nika Odes. Wiest., w Teodozji między 10 a 16 stycznia 
złowiono około 400,000 śledzi, 5  początku sprzeda­
wano tysiąc śledzi po rubli 15 ; następnie po 12 10 r., 
a  w końcu, w czasie ostatniego połowu, po t rsr. Mo­
rze jest spokojne, noce ciemne, i spodziewano się jeszcze 
większego połowu. Tysiąc śledzi, zakupionych po rubli 
7, po upakowaniu i nasoleniu, kosztuje około 10  rubli. 
Śledzie teodozyjskie często bardzo tanie, wysyłane są po 
większej'części na Odesę do gubernij zaohodnich, a nie­
kiedy do Kremieńczugu i Charkowa.

* ( S a m o b ó j s t w  o). W  P etersburgu , 27 lu tego 
o godzinie 8 */2 w ieczorem , uczeń Cesarskiej szkoły p ra ­
w a Włodzimierz Chwostow, jad ąc  fiakrem z kolegą swo-

j im, uczniem uuiwersytetu tamecznego Niekludowem, po 
nad brzegiem kanału Mojki, strzelił sobie w usta z my- 

j śliwskiej dubeltówki, nabitej kulą, i pomimo udzielonej 
| mu natychmiast pomocy lekarskiej, w kwadrans życie 

zakończył. Zarządzono śledztwo o tym wypadku. (Siew. 
< Pocz.).

Aagljfc.
* ( F e n j e n i . —P a  r l a m e n t . )  Pismo londyń- 

j skie Advertiser podaje wiadomość ważną i ciekawą, 
I jakkolwiek potrzebującą zatwierdzenia. Pismo to u- 
I utrzymuje, że p. Adams, poseł Stanów Zjednoezo- 
! nych w Londynie, doręczył rządowi angielskiemu de- 
j peszę, w której rząd waszyngtoński zastanawia się

nad zażaleniami irlandczyków i wstawia się za uwię­
zionymi fenjenami. Wiadomość ta nie brzmi bynaj- 
mnjej nie prawdopodobnie, zwłaszcza jeżeli przy­
pomnimy sobie starania rządu Stanów Zjednoczonych 
na korzyść fenjenów, wziętych do niewoli w Kana­
dzie; nabywa zaś ona prawdopodobieństwa z powodu 
rozległych przygotowań militarnych, przedsiębranych 
przez rząd angielski i pozostających w rażącej sprze­
czności z zapewnieniem urzędowym, że powstanie fe- 
nienistowskie jest już ukończone. Pod wpływem tych 
okoliczności, nie będą zapewne zbyt ożywione roz­
prawy parlamentarne*" nad ministerjalnym bilem re­
formy wyborczej, które go główne podstawy znane już 
są teraz. W Londynie zapewniają, że w razie odrzu­
cenia tego bilu, ministrowie doradzą królowej roz­
wiązanie parlamentu. Z rozpraw które toczyły się 
wr parlamencie w ciągu kilku ostatnich dni, okazuje 
sie, że p. Disraeli złożył 14-go b. m. w izbie S11™  
oświadczenie, iż rząd zaproponuje bil reformy 
Szkocji, oparty na tych samych zasadac co
bil dla kng\n .(N ordd. A . Z.)

* ( B i l  r e f o r m y ) ,  L ondyn , l b  m arce. BU

wyborcze §w miastach ofnerające W l a n y m

m?u aW hraSw achaprawo to ustanowione zostało na 
L 5 f s z t  Praw'0 wyborcze dodatkowe jest to samo, 
k t ó r e  p rop o n o w ał p. Disraeli d1. 25 lutego; prawo to 
dawać będzie głos dodatkowy^ (Cor. IL  B )

* ( Z d r o w i e  k s i ę ż n e j  o  a i j i j .  uzienm- 
ki londyńskie ogłosiły buletyn donoszący o zadawal- 
niającym stanie zdrowia księżnej Walji. (N ord).

Austrja.
* (S p r u w y k r o a c k i  e). Peszt, 16 marca. 

Mówią, że kanclerz nadworny kroacki p. Kussevicz,

przybędzie do Pesztu dla uregulowania spraw kroac- 
kich. W izbie niższej rozpoczęły się rozprawy nad 
sprawozdaniem komisji 67. (Cor. H . Bul.)

* O' r a  k t a t h a n d ]  o w y). Wiedeń, 15 marca. 
Dzienniki poranne donoszą, że układy o zawarcie 
traktatu handlowego pomiędzy Austrją i Włochami 
zbliżają się do końca. (C rr. II. B u l.)
, ' ( F o r t y f i k a c j e  W i e d n i a). Prace oko­
ło ufortyfikowania Wiednia, które były już rozpoczę­
te, zostały wstrzymane i podług M ilitdr. Z., wszczę­
te zostaną pozmej, lecz w rozmiarach bardzo ograni­
czonych, albo też zostaną całkiem zaniechane. Co 
się tyczy pogłoski, szerzonej przez niektóre gazetv 
że wstrzymanie tych robót pozostaje w związku z pla­
nem rozległych fortyfikacij w innem mieście, D ie  D e -  
batte oświadcza, że przypuszczenie to jest bezzasa­
dne. ( La Fr.)

Fy& no^.
* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  L a  Fr. z 17-go 

b. m. pisze: „Italie donosi, że Francja wszczęła ukła­
dy z Turcją, w przedmiocie odstąpienia wyspy Kandji 
Tessalji i Epiru na rzecz Grecji. Wiadomość ta jest 
całkiem błędna co się tyczy Tessalji i Epiru, albowiem 
starania rządu francuzkiego, do których Italie  robi 
aluzję, nie dotyczyły ani na chwilę, jeżeli jesteśmy 
dobrze poinformowani, kwestji tych dwóch prowincii 
państwa tureckiego. Co się tyczy wyspy Kandji, nie 
ulega wątpliwości, że prowadzone są w tej chwili u- 
kłady pomiędzy trzema wielkiemi mocarstwami i Tur­
cją; lecz twierdzenie, jakoby chodziło o bezwarunko­
wa odstąpienie tej wyspy na rzecz Grecji, wyrówny­
wa stawianiu faktu bardzo wątpliwego".

* C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P a ryż , 16 m ar­
ca. Dziewięć wydziałów odmówiło przyjącia interpe­
lacji p. Picard. Rozprawy nad interpelacją p. Thiers 
zostały na nowo podjęte. Po mowie p. Latour, prze­
mówił p. Rouher. (Cor. II. B .)

* ( I n t e r p e l a c j a ) .  Zdaje się, że ciało prawo­
dawcze straciło na teraz ochotę do dalszych interpe- 
lacij, albowiem odrzuciło znaczną większością żąda­
nie p Picard’a względem wystąpienia z interpelacją 
w przedmiocie zatwierdzonej obecnie przez senat 
zmiany w ustawie. (N ordd. A. Z .)

* ( O p o z y c j a ) .  P aryż, 16 marca. La Patr. 
pisze: P. Emil Olivier podjął się odpowiedzi pana 
Thiers. Qpozycja pomiędzy obydwoma mówcami wyni­
ka znowu z faktów; nie bylibyśmy jej wyszukiwali, nie 
staramy się jej omijać. W tem przedstawieniu spro- 
w’adzonem okolicznościami należy porównać z sobą 
stanowisko dwóch szanownych deputowanych; jeden 
i drugi wyrazili tylko w istocie zdanie czysto osobiste 
i w mow'ach swoich byli tylko tłomaczami własnej 
myśli. Tak samo, jak niepodobną jest rzeczą utrzymy­
wać, ażeby p. Thiers w swej znakomitej mowie wyja­
wił sposób zapatrywania się i przekonania lewicy, 
tak samo nie możemy uważać mowy p. Ollivier za 
stanowczy głos większości.

* (P o w r Ó t w Oj ś k z M e k s y k u.) Monitor 
z 16-go b. m. pisze: Marszałek minister wojny otrzy­
mał, przez parostatek transatlantycki, który przybył 
wczoraj do Saint-Nazaire, depesze wyprawione z Pu_ 
ebli 10-go, i z Vera-Cruz 13-go lutego. Dnia 5-o-0 
lutego z rana, marszałek Bazaine stanął na czele 
wojsk francuzkich, zgromadzonych, w ubraniu jak do 
marszu, na jednym z placów miasta Meksyku i Wv
ruszył ze stolicy wśród niezmiernego natłokuludno- 
ści. Przedsięwzięte były wszelkie przygotowana 
ażeby cytadela i arsenały zostały oddane wojskom 
cesarskim, oraz ażeby ci z pomiędzy mieszkańców 
którzy uważali siebie za skompromitowanych morf? 
wydalić się pod zasłoną sztandaru francuzkiego I ,  
den wypadek me wydarzył się przy wymarszu n t  
szych wojsk, które obozowały o nieć kifmrmtwT I 
miasta Meksyku, z tyłu PiedaY  N a z a Ł  6. t  Xn 
tego, marszałek Bazaine, po ściągnięciufeszty poste~ 
runkow francuzkich. pozostawionych przez ostrożnnl7 
na straży rozmaitych punktów w Meksvk i
obóz Piedad. Przejście wojsk nie dało  „ ’ 
żadnych manifestacij nieprzychylnych po* 0(lu (1« 
dyliżansów pomiędzy Meksykiem i P n 7  ! . rUCb 
się regularnie w dalszym c i ą g u m  f t  odbywał 
wszy 10-go do Puebli ze s t S  marszałek P™yby- 
16-go w Orizabie Tm % yln^’ miał stan4ć 
Cruz, z 6-go marca d ^ T *  z W
wojska były gotowe do a f t 6 W tym wszJ’Mkie 
ścić i ort odpłynięcia; miały one opu-
inarca W-/ naczouy do wsiadania na okręty, 8-go
13-uo b m ^  ług. telegramu z Nowego Orleanu z 
o 'a s  SilDy Wlatr Północny opóźnił ich wyjazd

godzin. Marszałek Bazaine zamierzał odpłynąć 
PJ go marca, na statku Souverain , po wyjściu z Ve- 
ra-Cruz ostatniego żołnierza francuzkiego. — Jenerał 
Castelnau przybył dziś do Paryża; przywiózł on o 
stanie zdrowia wojsk pomyślne wiadomości.
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Meksyk.
* ( Z r a b o w a n i e  p o c z t y ) ,  Poczta meksykań­

ska, która miała przybyć 15-go b. m. do Saiut-Na- 
zaire, została pomiędzy Meksykiem i Vera-Cruz zra­
bowana przez republikanów, którzy spalili korespon­
dencję. Depesze przesłane przez rząd nie będą, stra­
cone. gdyż posiadane są ich duplikatu. (L a  F r .)

*  ( D z i a ł a n i a  w o j e n n e ) .  Na wszystkich 
punktach rozpoczęła się walka. Miasto Meksyk jest spo­
kojne. Los cesarstwa zależy od rezultatu walki obecnej, 
która dotychczas prowadzona była z wielką energją 
przez jenerałów cesarskich. Uorgauizowano eskadrę 
złożoną z siedmiu małych statków wojennych. Ce­
sarz oddał dowództwo nad tą eskadrą kapitanowi 
okrętu Janowi Cimiano, który wywiesił swoją flagę na 
statku Oriente. Po trzech pomyślnych bitwach, eska­
dra ta zniszczyła siły morskie rokoszan, których do­
wódca Basilio Galindo został wzięty do niewoli. (La  
Patr.)

* ( P a r l a m e n t  p ó ł u o c u o n i e nr i c c k i). 
Berlin, 18 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu par­
lamentu północno-niemieckiego, rozpoczęły się roz­
prawy nad artykułem 1-m projektu ustawy. Szesna­
stu mówców zapisało się za, a dwunastu przeciw' te­
mu artykułowi. . Dep. Kantak protestuje w imieniu 
poJaków przeciw wcieleniu niegdyś polskich prewineij 
do związku północno-niemieckiego. Hr. Bismarck po­
dnosi przedewszystkiem tę okoliczność, żc deputowani 
polscv otrzymali także od większości wyborców jedynie 
mandat dla ugruntowania związku północno-niemiec­
kiego. Protest dep. Kantaka wymierzony jest me 
przeciw' związkowi północno-niemieckiemu, lecz prze­
ciw jedności Prus. Lecz stosowny do tego czas był­
by przy rozprawach nad uslawą pruską. Prezes mi­
nistrów zaprzecza dalej, ażeby sprawcy protestu u- 
poważnieni byli do tego przez wyborców. Większość 
ludności prusko-polskiej jest zadowolona ze swego 
położenia, zwłaszcza zaś włościanie, którzy nie dali 
się nigdy nakłonić przez szlachtę i duchowieństwo do 
żadnego powstania, podczas ostatnich zaś wojen w 
Danji i Czechach, dali jako żołnierze dowody swrego 
przywiązania do Prus. Hr. Bismarck odczytuje nastę-

dniowemi i zagranicą jest bezzasadna. Stosunki Nie­
miec południowych zostały poręczone z mocy trakta­
tów (Słuchajcie!); przyjęcie Luksemburga do składu 
związku północno-niemieckiego wywołałoby kwestję 
europejską. -P rz y  głosowaniu, poprawki duńskie zo­
stały odrzucone (za takowemi głosowali tylko duń- 
czycy, polacy i dep. Mallinckrodt). Poprawki dep. 
Carlowitza odrzucone zostają 143 głosami przeciw 
113 (przeciw takowym głosowali konserwatyści, wol­
ni konserwatyści i środek, oraz polacy i ministro­
wie) Poczem artykuł 1-szy ustawy został przyjęty 
znaczną większością. (  Wolffs T. B .)

*  ( P o c h w a ł a  p o l i t y k i  p r u s k i e j ) .  
Berlin , 16 marca. Bdrs. Z. powiada, że p. Bene- 
detti doniósł przedwczoraj W liście, iż rozmawiał prze­
szło godzinę z cesarzem Napoleonem, i że ten wyra­
żał się w przychylny sposób o lir. Bismarcku i o poli­
tyce pruskiej.

Turcja. {
* ( Kwe s  t j a w s c h o d n i  a). Mern. dipl. ogłasza 

następujący telegram, datowany 13 marca z Konstan­
tynopola: „Lord Lyons oświadczył Fuadowi-paszy,( 
że Anglja, popierając kombinację co do autonomji 
wyspy Kandji, nie myśli bynajmniej sprzyjać rozbio­
rowi Turcji; że zatem przyznaje sułtanowi prawo 
przedsiębrania środków zdolnych zapewnić stosowa-

ładzy monarszej względem tej wyspy. Za

konać i przeto, jak to polonofile niecierpliwie o- 
czekują, usunąć kwestję „li:-ów i pasowysk”, a nato­
miast połączyć włościan z ich dawnemi panami, jest 
pytacie na które najbliższy czas odpowie; teraz was 
tylko o tyle zapewnić mogę, iż przy uporządkowaniu 
tej sprawy, przyjdzie w wielu, bardzo wielu miejs­
cach do natarczywych starć między stronami iatere- 
sowanemi, do których się już teraz przygotowują, co 
się zresztą da wytłómaczyć, jeżeli zauważycie, iż z 
powodu tej sprawy, pańszczyzna de facto do dziś 
dnia egzystuje: bo chłop clicac głupie poziomki lub 
grzyby uzbierać w lesie, musi za to przez lato 20 —40 
dni odrabiać panu; a za paszę to już pańszczyzna sta­
rodawna, gdyż za wynagrodzeniem, które by prawne 
żadnego dochodu nie stanowiło, panowie nic nie poz­
walają.

Z bardzo pewnego źródła donoszę wam, iż hr Go- 
łuchowski jest zniechęcony do ostateczności, i gdyby 
nie przyrzeczenie dane znakomitszej arystokracji ga­
licyjskiej uzyskania jawnych koncesij dla powstrzy­
mania żywiołu rewolucyjnego, jak z drugiej strony 
związanie się z rządem, — natychmiast żądałby dy­
misji, z którą tylko do pierwszych posiedzeń rejchs- 
ratowych się wstrzymuje, a czas obecny prowizory­
czny (gdyż rada państwa odroczoną została na 6) ty­
godni) stara się ile możności przeprowadzeniem kil­
ku spraw ważniejszych zapełnić. Y.

Zurich, 13 marca.me jego wxauzy muuiun*c| nv.gi^u.oiu icj >• ^
to Anglja zaleca rozwój hatti-humajunTa z 1856 ro- j y f f
ku lord zaś Lyons powinieu popierać kroki innych j - Sjnierć i pogrzeb Topoluickiego Kazimierza. — Wydawni- 
, « » •  opiekuńczych, ^  «  W  « -  }
Chll. zwanie. — Reorganizacja sekcji demokratycznej — Serbi. —

* ( P o w s t a n i e  t e s a 1 s k i e). Wien. Z. za- „Niepodległość ” 
pewnia, że powstańcy tesalścy ponieśli klęskę. Wia- ; /  p)uja 9_g0 m. zmarł tu jeden z główniejszych 
domość ta, którą znana niechęć gabinetu austrjack ie- naszych dygnitarzy, mianowicie Kazimierz Topolni-
go d!a ruchu greckiego pozwala przyjąć tylko z za­
strzeżeniem, uważaną być może przynajmniej za do­
wód, że.powstanie, które od tak dawna usiłowano 
przytłumić, istnieje bez przerwy. (Nord.)

WJocky.
* ( K s i ą ż ę  C a r i g u a u —B a u d y t y z ni). Sto­

sunki pomiędzy Rzy mem i Włochami stają się z każ­
dym dniem lepszemi. Książę Cariguan, stryj króla 

Neaopolu do Florencji, prze-pnie wyjątki z raportu naczelnego prezesa prowincji po- i włoskiego, udając się z Neaopolu do Florencji, prze- 
znańskiej, z których okazuje si ę,  że duchowień- j jeżdżał przez Rzym i otrzymał od papieża zaprosze- 
stwo grozi odmówieniem rozgrzeszenia tym, którzy i uje, ażeby z powrotem zatrzymał się na kilka dni w 
bedą wybierać niemców. Czas już, ażeby wyższe j w stolicy państwa kościelnego. Król zgodził się na

Swego obowiązku. [ to zaproszenie.—Jenerałowie dowodzący obustronnie
zjwraiająo cię uu u/.ikjuv i v«~., hrabia Bismarck j wojskami nad granicą państwa kościelnego i króles- 
wskazuje na tę okoliczność, że polacy byli tak dłu- j twa włoskiego, zawarli umowę względem przytłumia- 
go jedynie potężni, dopóki miecz ich był silny, 1 że j nia wspólnemi siłami bandytyzmu; z mocy tej umo­
cni'także korzystali często z prawa zaborów. Nie ma j Wy, obustronne wojska mogą przekraczać granice 
co myśleć o przywróceniu dawnej Polski, zwłaszcza, i dla ścigania bandytów. ( Nordd. A. Z .)
że większa część dawnej ludności polskiej nie chce nic i * (\y y b o r y) do parlamentu włoskiego zbliżają
o tem wiedzieć. Hr. Bi-marek wzywa w końcu de- L,ję (j0 końca. O rezultacie ich donosi Triest. Z. 
putowanych polskich, ażeby szli uczciwieręka ivrękęz , z p j8i CnPjj p0!| dniem 13-ym b. m. co następuje: 
Niemcami północnemi i powiada, że zostaną z radością < .stosownie do wyznania wiary politycznej wyborców, 
przyjęci. Dep. Siinger powstaje przeciw protestowi; j stosunek da się mniej więcej zestawić następujący

duchowieństwo wywiązało się ze 
Zwracając się do dziejów Polski

kandydatów'wyboruspodziewają

między
30 do 40 głosów niepewnych. (W ien. Abp.)

zostały układy w przedmiocie uregulowania granicy 
Jedynie cesarzowi austrjackiemu służy prawo, opar­
te na traktacie, żądania głosowania w Szlezwigu pół­
nocnym. Dla potęgi Prus jest obojętnem, czy nie­
którzy szlezwigczycy, mówiący po duńsku, należeć 
będą do Prus czy też do Danji. Linja graniczna p"ze- 
prow'adzoną zostanie jedynie w zastosowaniu się do 
interesu Prus. Nie chcemy zdobywać Dyppelu po­
raź drugi. Część, która zostanie odstąpioną, bę­
dzie w' każdym razie mniejsza, niż sądzą w Ko­
penhadze. Nie można czekać z urzeczywistnieniem 
związku północno - niemieckiego, aż przyjdą do 
skutku układy z Austrją w przedmiocie długów 
ciążących na księztwach. — Dep. Franek. Protest 
taki powinien być postawiony na sejmie Pruskim.
Dep. Schraps życzy * sobie, ażeby w projekcie ustawy 
była wzmianka o stusunku Luksemburga i Limbur- 
ga-. Hr. Bismarck oświadcza, iż cieszy się, że może 
zaprzeczyć bezzasadnemu podejrzeniu, szerzonemu 
przez prasę, jakoby Prusy groziły Holandji. W prze­
dmiocie Luksemburga, Który przed wybuchem wojny 
przyłączył się, do naszych przeciwników, miały miej­
sce krótkie objaśnienia z Iiolandją; porozumiano się, 
że nie zostaną przedsięwzięte żadne kroki nieprzyja­
cielskie. Luksemburgczycy nie chcieli należeć do 
związku połnocno-niemieckiego. Limburg nie życzył 
sobie również przystąpić do tego związku, i nie bę­
dziemy wywierać żadnego nacisku.—Dep.’ Carlowitz 
broni swych poprawek ubolewa z powodu utraty Lu­
ksemburga i wynurza obawę, ażeby Niemcy południowe
nie sprzymierzyły się z zagranicą. Hr. Bismarck oświad- jednak najważniejsze zadanie, t. j” sprawiedliwe prze­
czą, że obawa przymierza pomiędzy Niemcami połu-1 prowadzenie tej sprawy uda się i w ten sposób do-

cki, były uczeń uniwersytetu kijowskiego, — filar i 
(ozdoba towarzystw: kasy oszczędności, naukowego i 
•wzajemnej niemocy,—twórca wielu szalonych projek­
tów i propagator zjednoczenia uciołtinierji.

Śmierć jego nastąpiła wskutek zadanych mu razów 
w czasie awantury jaka miała miejsce na emigracyj­
nym balu kostjumowym daialO-go lutego r. b. wben- 
dlikouskiej oberży ,.pod Lwem” (o czem było podane 
w N. 46 Dziennika Warszawskiego).

Przy sekcji, znaleziono na zwłokach ś. p. Topolni- 
ckiego, następujące obrażenia: dwie duże rany z nad ­
werężeniem kości na wierzchołku głowy, dwa żebra 
z lewej, a cztery z prawej strony złamane, klatka 
piersiowa zgnieciona i kilkanaście sińców na szyi, rę­
kach i plecach.

Stosownie do położonych przez nieboszczyka za­
sług dla sprawy narodowej, pogrzeb jego odbył się 
z wielką pompą. Bosak przystrojony w dyktatorskie 
szaty, w czarnym barankowym kołpaku na głowie 
i dobytym pałaszem w ręku, poprzedzał konno or­
szak pogrzebowy; za eksdyktatorem jechali także 
konno ubrani w czamary i białe z czarnym baran­
kiem konfederatki: ksiądz Mikoszewski, Noskowski 
i Biernawski w jednym szeregu. Pierwszy miał w rę­
ku palmę, drugi sztandar, a Biernawski wieniec cier­
niowy i oprócz tego pod pachą zwój papierów, obej­
mujących nekrolog zmarłego i mowę pogrzebową, 

wame spodziewają się wyooru m  n a n u y u a i u n  /, D a le j  s z l i  pieszo obok siebie księża: bzezeniowski i 
stronnictwa rządowego, a 107 kandydatów z stronni- Piotrowicz, a za mmi parami ośmiu muzykantów na- 
ctwa opozycyjnego, a zatem rząd posiadałby w n o -! rodowych. Trumnę, przyozdobioną trofeami powstań- 
wyin parlamencie 310, a opozycja 190 głosów, to czerni, jako to: Kosą, dubeltówką, lancą z czarną cho-
jest: rząd rozporządzałby większością 120 głosów”. > rągiewką, pałaszem, ksnfederatką i wieńcem dębo- 
J- - - - - ^  , ■ ? i -------  „,r,ełn szp.sp.nl ubranych w cza-— niosło sześciu uciekinierów

r orsjspottiioncja D ziennika Warszawskiego. 
yd  Lwów, 16 marca.
Sprawą serwitutowa i obeena pańszczyzna. — Zniechęcenie 

hr. Gołuchowskiego.
/  Sprawa tak drażliwej natury, jaką jest serwituto­
wa, znana wam z sławnych „lisów i pasowysk”, stała 
dotychczas odłogiem, gdyż przydzielono takową by­
łym urzędom obwodowym, które przy natłoku innych 
spraw, tą sprawą wcale się nie troszczyli; a szlachta 
czynności byłaby kontenta z tego, gdyby ją  odwleka­
no aż po samo skończenie świata; bo zawsze posiadała 
swoje i poddańskie, a nadto lada listek podjęty przez 
chłopa karała nielitościwie dotkliwemi karami pienię­
żnemu — Teraz zaś hr. Gołuchowski chcąc koniecz 
nie takową jak najspieszniej ukończyć, by uregulować 
stosunki poddanych do dawnych ich panów, odłączył 
takową od rządów obwodowych i ustanowił 22 komi- 
sij lokalnych, które tą sprawą zająć się mają; —- czy

lonemi pochodniami. Za trumną postępowali pieszo 
' po trzech w rzędzie: członkowie dwóch delegacij ka­

sy oszczędności ze spuszczonemi ku ziemi karabina­
mi, —jedna delegacja tegoż towarzystwa uzbrojona 
pałkami owiniętemi czarnem suknem,— towarzystwo 
naukowe z dobytemi pałaszami i towarzystwo braci 
polaków wyznania mojżeszowego ze swym cudackim 
sztandarem, zamykali orszak członkowie innych nie 
będących w zjednoczeniu towarzystw (oprócz demo­
kratów blagissimusa), eks-kurjerki, żony uciekinie­
rów, mulatka Mikoszewskiego w powmzie i tłum szwaj­
carów zwabionych okazałością pogrzebu. Przez czas 
pochodu pogrzebowego, muzykanci wygrywali różne 
marsze, a uciekinierja śpiewała psalmy pokutne i re- 
qiem, utworu dyrektora policji narodowej Noskow­
skiego. Na cmentarzu, Biernawski i Noskowski pal­
nęli mowy pogrzebowe w języku polskim, Rambach 
w ruskim, a Radingier w niemieckim. Po każdej ora- 
cji uciekinierja waliła z karabinów salwy za murami 
cmentarza (na cmentarzu podobne wybryki są tu za­
bronione).

Socjalistopaci słowiańscy w Genewie, oprócz pisma 
„Gmina,” wychodzącego w polskim języku, wydawać 
także będą pismo w narzecza małoruskim pod tytu-
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Dziś w Theatre franęau  grają piąty raz tragedję 
Ponsarda „Galileusz.”

Wyszła bajka o pięknej królewnie i miłym króle­
wiczu, dedykowana cesarzewiczowi.

Ciągle mówią, że tu nie dobrze idzie. Urzędnik z 
wydziału wojskowego magistratu, mówił mi, ze przy 
całej dobrej woli, przez dwa lata nie mógł zapłacić 
kominiarzowi 11 fr., za wytarcie kominów w kosza­
rach, dla tego, że nie mógł znaleść kredytu na ten

łem ..MicannHKT, yKpaiwi.iiiń1’ (miesięcznik ukraiń­
ski). Pierwszy numer tego pamfletu wyjdzie na wi­
dok publiczny dnia 1 (13) kwietnia

Ambasador austrjacki w Bernie, zawiadomił poa 
dniem 1-m b. m. radę główną związku szwajcarskie­
go, że kształcący się w zurichskich zakładach nau­
kowych węgrzy, na skutek ich najpoddanniejszej pro­
śby wniesionej do cesarza Franciszka-Józefa, zostali 
na,i miłości wiej uwolnieni od służby wojskowej aż do ^
ukończenia przez nich całkowitego w tychże zakła- j wy • chalong w t roku otrzymuj e dbrzy- 
dach kursu nauk. , . _ . „n„™inrv

Delegowany towarzystwa kasy oszczędno ci or . m Wiadomości z Irlandji nie są uspakajające, 
kowski i członek towarzystwa naukowego /  j ]J i ni ik Les n i res pensews, przestał wychodzić 
wski, oddani zostali przez Bosaka pod sąd wojenny , in ie m m  ^es a  p r
emigracyjny, za skradzenie zodwachu narodowego na r -ą - -̂----ą----------- —
Hottingen 'trzech karabinów i sprzedanie takowych | ~ p m y i / jA r n n N r f U  W A R S Z A W S K I .
taadeciarzowi. Sąd odbywać się będzie publicznie w  ̂ I  U Z łh W  U -J A  *--- ---- --------------------
szynku ,.zur Haselei” dnia 16 b. m. pod prezydencją j * ( r ej e k cj e p u b 1 i c z n e)
Biernawskiego.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STAROŻYTNOŚCI p.
^ latyekiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co- 
azienaie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cona 
wejścia kop. 10.

NA i L A C U N A L E W E K . Codziennie, PANORAMA 
Karola Fejta, — zawierająca różne widoki 
dy z wojny między A ustrią i Prusam i.

u  i epizo-

Docent zzkoiy głów-
leruawBŁicgo. . p  | nej dr. fil. Pawlicki będzie miał odczyt „o Abelardzie
Stowarzyszenie księży-uciekinierów polskicn w i  -  j Heloizie,> w 2-ch prelekcjach w auli 

ryżu zawezwało pod dniem 7 b. m. księdza Mikosze-

w
przeciw 

średniowiecznej

szkoły głów nej
 -----  - T —  T •' w  p S u -  i n a  dTchód n iezam ożnych stu d e n tó w  d n ia  2 0  (2 2 )  m arc a

wskiego, o przelanie zebranych przez mego w r o iiu  j • tek\  ; 14 (26) marca (we wtorek) podług nastę- 
galji i Ameryce pieniędzy, do kasy stowarzyszenia, j t r ^  prograniatu: Społeczne stosunki Francji w 
grożąc mu wrazie odmowy klątwą i procesem. M i-; — młodość A belarda, jego walka
koszewski na otrzymanem od tegoż towarzystwa we- < istni ’ szkołom; — obraz filozofji 
zwaniu, odpisał brm. następującą (którą tu za.m^e* i w wieku x i ;  — Abelard profesorem w Paryżu i jego 
szczam dosłownie) krótką i węzłowatą odpowiedz: dzia,a]n0(SĆ filozoficzna; — Heloiza — stosunek jej do 
nie dla psa kiełbasa. . ' Abelarda; — Abelard i Heloiza w stępują do klasztoru; --

Z powodu przyjazdu do Zurichu kilku wydalonycn ]osy A belarda az do goboru w Soissons, gdzie go
z Solothurn demokratów blagisimusa, zunchssa ae- . raz p;erwszy potępiono; — Abelard otwiera nową 
mokratyczna sekcja została na nowo po raz juz sie- , ^  klasztorze Parakleta — nowe powodzenie i no-
dmnasty zreorganizowaną. Zunchską sekcję lepi - ^  prześladowania; -  Abelard opatem w Breatnji; — 
zen tują dziś : Małopolski, księżna Cz. i ukarany iosy Heloizy. _  listy Abeiarda i Heloizy; -  roz-
cieleśnie przez Bosaka za zamiar spalenia aruu . ^  takowych. _  Abeiarfi na nowo w Paryżu profeso- 
ni — Sosnowski. . i ‘ rem; — charakterystyka przeciwników jego; -  mistycy

Wszyscy przebywający' w Zurichu ser l, 1 . g  Bernard; — nowe zatargi; - -  Abelard po raz wtó-
od trzech miesięcy zerwali wszel le z nasz|, potępiony na soborze w Sens; -  tulactwo jego; —
nierją stosunki, główme dla tego, oobie schronienie się do Chin; — śmierć; — ostatnie chwile
(szczególniej towarzystwo nau l>rzvjaźń Z Heloizy; — znaczenie historyczne Abelarda; — epilog.
z  iic^zeszcza jącym i^do^tite jśzyd f zak ładó \v  naukow ych  P o e t e k  e godzinie 5 % po po łudniu . B ilety sprzedają 

m  uo ^wint u ro - sie P rzy w nnściu  do auli.ro s ja n a m i, i obchodzen ie  z tym iż  w spólnie sw nu  ro  . ... .... ...... ..................................
czystych. S

-  a r s s e a w a .

* Wyjechali z Warszawy: jenerał-m ajorowie: B ut-  
haków , do Wiednia; baron R aden , do Strzemieszyc; 
tajny radca senator A ndrault, do dochowa* rzeczy- 
wisty radca stanu Miaskowski, do Berlina- freilina 
dworu J. C. M. hrabina M arja Perowska, ’do W ™  
dnia.

Wdniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.-
wiod. i warsz.-bydg. os-.b 320, wyjechało osób 379 , __
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 133, wyje­
chało osób 158; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 104, wyjechało 140; — w ogóle przyjechało esófe 
1011, w tąj liczbie z zagranicy 78; wyjechało 820, w 
tej liczbie za granicę 56.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dci*
19 Marca 1867 r., a mianowicie pod adresem: Pfenningier w 
Plockocinie, Onasewicz w Kobryniu, Zynt w Krasiło wie, Fru- 
hner w Rydze, Koerner w Białym stoku, Chrzanowska w P e­
tersburgu. Brato łubów w Petersburgu, Kwass w Wilnie. Kar­
wacki w Lity nie, Brzozowski w Wilnie, Moszkin w Peters­
burgu, Nolte bez oznaczenia miejsca.

Dnia 7 (19) b. m. chorych w 8-u cywilnych szpi­
talach: przybyło 68, wyzdrowiało 69, umarło 4, po­
zostało 1969 (mężćzyzn 863, kobiet 1 106); z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 182, kobiet 163.

C en t' ' t u r g o w e  
dnia 7 (1 9 )  marca 186 7 r.

RODZAJ PRODUKTÓW
1 Korscc od 
jrubin arab.-).:c i kW,. łojki

zysiycn.
Członkowie komitetu centralnego przehulali, otrzy­

maną od swego ajenta Żychlińskiego sumę na czę­
stsze wydawnictwo „Niepodległości” i dla tego pismo 
to wychodzić będzio po dawnemu co dni 10. Q.

7! _
4 50

7 80 
4 95

5:25
3 30 
6 15 
2155

d n i  a  8  ( 2 © >  M a r c a

K a l e n d a r z
We czwartek, 21 marca, —- św. Benedykta opata. — 

Słeńce wsch. o godz. 6 min. 3; zach. o godz. 6 min. 12.
W piątek, 22 marca, — śśw. P aw ła bisk. i Oktawia­

na. — Słońce wscb. o godz. 6 mm. 1; zach. o godz. 6 
min. 14.

Paryż, 12 marca (* ).
Położenie polityczne.—Lamartine i Cousin—Zbrodnia 
Wczoraj w senacie krążyła pogłoska, że podstawy 

kongresu już zostały ustalone i że mapa Europy osta­
tecznie będzie przerobioną. Zdaje mi się, że to jest
tylko ballon d'essai, spróbowanie opinji publicznej. _
Pewniejszem jest, że Anglja nie zgadza się na przy- J ^
łączenie wyspy Kandji do Grecji, i że jenerał Kalergi Dziś z rana zimna 5 ,- R 
został przeznaczony na ambasadora greckiego w Wa- * Wczoraj. j
shipgtonie. M o M ie  Napoleon, me jest I M  Cen- ; ' . ’. . . . l  - 8  .
je on, iż należy coś zrobić, ale nie wie co. Jeżeli me nieha _    . . . j pochmurny
można sprzeciwić się jedności Niemiec, to czy nie na- ■ 
leżałoby wywołać jedności słowian? * i Największe zimno

Do ciała prawodawczego wniesiony został projekt 
udzielenia p. Lamartinowi 400,000 fr. nagrody narodo­
wej. Taką właśnie sumę pozostawił po sobie Cousin.
Dowodzi to, że korzystniej jest być filozofem niż poe­
tą. Wvzuaczył on 6,000 fr. dochodu p. Mignć, mło­
demu sekretarzowi akadeinji moralnych i politycz­
nych nauk. Bibliotekę swą zapisał Sorbonie, pragnąc 
żeby pozostała w jego mieszkaniu otwartą dla publi­
czności. Cousin wyznaczył 4,000 fr. pensji dla pomo­
cnika bibliotekarza z nauczycieli.

7504 
— 4'7 

pochmurny

8 ,4 R. Najmniejsze zimno — 3“,4 R. 

Wysokość wody n- Wiśle stóp 5 cali 8.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . -  D ziś , opera Lukrezia Borgia, O- 

; statni raz, przez artystów włoskich, Abonament lit. B.
X. 16. —Jutro, drugie przedstawienie SztUK maglCZBjCu
p. Zygmunta Epstein; balet Wesele w Ojcowie. -W c zo -  

\ raj, dawano Koncert p. Henryka Littólfa\ częśc opery 
| Norma; Tańce, było osób 550.

FtzeniiM Vi:Ł>g-'. —  — 240 :
Żyto ., — — 2 30 £
Jęczmień . . . .
O w ie s ....................................
Groch polny . . .
Kartofle. . . , ,
Pud sa n a  od k 3 5 —40 Pt, d słomy od k. 22 l/a— 24. 

Dmi‘ozy: Bsssemev 600; Żyta 200; Jęczmienia — ;
Owsa 500 korcy.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 7 2 ‘/-2 do rs. 3 i; 80. 
Garniec „ od rsr. 1 kop. 22 do rsr. 1 kop. 25.

KUKSA T E L E G R A FIC Z N E .
Aj e n t u r y  R u d o l f a  Ok r ę t ,  

j P etersburg , d n ia  7 (7 9 ) M arca  1 8 6 7  r . _________

W ek slo  n a  L o n d y n  3 m ie s  ..... ............................
ft H a m b u rg  ..........................................
>f A m s/.te raam
„  P a r y i .........................................................................

B e rlin  15 d n i s a  100 R s ..............................
5 - ta  Po*yceloa tó tie g li tz a .......................................................

7 -m a !, R o tb s c h ild a .........................................................
1 -za  .. P re m io w a  r. r .  1864.........................................
2-ga ”, >««.........................
5i/» B i le ty  B n u k o w e     ■ • ■.• ........................
A k c je  w -g o  T ow . d ró g  aela*. s a  328 U s ...................

K t * i  Łeiae. W a ra iJT e re śfo Isk ie j...................

 ............
Im perjaTy
D yskon to

z S ie rp u ia

3 (T/#32

151335

1«4V*
7P,

117HU
88

U 
27 

6 3 
**/.

^.jIIDd; iauLc, oyio w uu o ju . f i ł  i ń
Zapewniaja, że policja umyślnie rozpuszcza wieść, j "  TEATR ROZMAITOŚCI.- Dziś, fflioft kasztelan;

iż hrabia W ., sam się zabił, żeby łatwiej ująć prze- ! ski; Portrety kochanka i męża — -Jutro, opera tu  ,
stępce, który zabrał mu brylantowe spinki i rzucił na operetka Dziesięć cór na wynama. T
ulicv pusty jego woreczek. i SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ.

Paryż, 14 marca. ; Koncert p. F r i e m a n a . — Z a c z n i e  Się O g o  zmi ’ i e _

Różne wiadomości. J DOLINA SZ W A JC A R SK A . « > b }o osbb
Cesarz Maksymiljan przelewa krew w Meksyku, bez nie magiczne, p. S. Bellachim . -  irczo h

wszelkiego prawdopodobieństwa utrzymania się na 87. stanienie śpiewaków
tronie. j ODEON.-/->zi* i codziennie, wy 0

Cesarz Napoleon III ma małą nogę i nosi krótkie i fr a ncuzkich ( z  D oim y S z w a j c a r s t u e j j .

obuwie. O ludziach wnieszczęśliwem położeniu, fran- j dżinie 7-ej. 
cuzi mówią, że mają ciasne trzewiki. * wriypin

Cesarzewicz stłukł sobie nogę, ale po kilku dniach 
spoczynku jest mu lepiej.

Dziś piękna jest pogoda a w ogrodzie tujleryjskim 
spacer publiczny, ale ani robotników bez krawatów, 
ani żołnierzy w kurtkach tam nie wpuszczają.

Inspektor hurtownej sprzedaży ryb w Paryżu ma 
1,730 fr. na miesiąc. Posada inspektora policji da­
wno już została zniesiona, a ajenci otrzymują po 10 
fr. za doniesienie.

(*) T a i następna korespondencje wzięte są z Warsz.
D nitw .

S I S m  l a A T O W g ą .

- P .  1 A -

t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  s z t u e
P IĘ K N Y C H  (w  h o te lu  eu ro p ejsk im ). Codziennie od 
„o dziny  10 z ra n a  do  w ieczo ra . - C e n a  w e jśc ia  kop . 15; 
w  a iedzie le  zaś i św ię ta  kop . 5.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j b n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
t  B erlina , d , 7 (1 9 )  M a rca  1 8 6 7  roku .

Bilety
Wekel'1

Z B E R L IN S

5 -ta  P o ży czk a  R o sy jsk a   .......................
O b lig ac je  S k a rb o w e  4 % ...................................
L is tv  Z a s ta w n e  4 % ............................................

-  * B aukr. R o s y js k ie g o  ^................
n a  W iŁrsr.kwę.....................

P e te r s b u rg  3 ty g o d u ................
„ 3 m ie s ię c z n y ____

L o n d y n  3 ,, . . . .
w P a ry ż  2 ,, . . . ,
n  H a m b u rg  2 „  . . . ,
,. W ie d e n  2 ,,

K o leje  R o s y js k ie .................................................
K o lej T e ro sy o ls k u ............................................
d to  W a rs z a w s k o - W ie d e ń s k a ................
L is ty  L ik w id a c y jn e ............................. .............

M owa pożyczka  p ro m jo w u  1 -e in ................
. .« «> „ 2 - e m .................

Ż v to  na  t a r g u .....................................................
d to  dooiuw  • ........................................

Z WIED3IA
W eksle na L o n d v n ...........

H am b u rg .........
„ P a ry ż ...................

Pożyczka N arodow a.
5% Metaliki ...... .*.*.!!* *
A kcje Banku K redy tow ego .............

Z P A R Y Ż A .
R e n ta  3*/0. . . .  ............
lte n ta  W łoska
Akcje K redy tu  R uchom ego.................

ż ą d a  j a p ła c ą

Z L O N D Y N U
3°/. P a p ie ry  (C cu ao la ) .

*r/e
62*/-67
8 O8/* 
89 */•
88V. 

i ?8V„

7 8 8/g

7 « ‘/e

62" * 
45 
81 17
6 6 '/*
647.

12#
9651 36 
7» 2#09 2t183 9#

69§3 99 
4 7 #
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D. 1346) B  a n k P o l s k i .  
Podaje  do 'wiadomości osób interesowanych, 

ż e  w dniu 10 (22) M aja 1887 r. rozpocznie 
s ię  w sali giełdowej licytacja n a  różne k o sz ­
towności w Banku zastaw ione, a nie p ro lon ­
gowane w term inie i trw ać będzie aż do z u ­
pełnej ich wyprzedaży W łaściciele p rzeto  
zastawów zalegających w opłacie prowizji, 
d la  zabezpieczenia ich od sprzedaży, winni 
się  zgłaszać do kan to ru  B anku po wykupno 
lub uzyskanie dalszej prolongacji, najpóźniej 
do dnia 4 (16) M aja r. b , gdyż o l  tej daty 
sam e tylko wykupno do term inu licytacji do- 
zwolonem będzie, w którym  niew ykupione lub 
n ie  prolongowane zastaw y w kosztow nościach 

s re b rze  p róbę p rzep isaną Najwyższym u k a ­
zem  z dnia 10 (22) K w ietnia 1851 r. trzy m a ­
jące, wystawione zostaną  n a  sprzedaż , wyro­
by zaś srebrne i z ło te  aie trzym ające ozna­
czonej próby, oddane będą  do M ennicy dla 
p rzetop ien ia  i zam iany na  gotowiznę 

W arszaw a d. 23 Lutego (7 M arca) 186/ r.
Vice Prezes,

R zeczyw isty R adca S tanu, Roguski.
N a c z e ln ik  K a n c e la r j i  M akulec .

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N. D .  254) Rejent Kancelarji Ziemiańska.) 
Gubernji R a d ' niskiej w Radomiu.

Po nastąp ionej śm ierci: 1. K onstantego 
Sw idzińskiego, dla k tó reg o  z dóbr W rz e sz - 
czowa z O kręgu R adom skiego sp łaconą  je s t 
w depozyt T ow arzystw a K redytowego Z iem ­
skiego sum a rs. 300 w lis tach  z a s ta w n y c h  z 
kuponam i i gotow izną rs. 39 kop. 3 1 ‘A; 
J a n a  W ylazłow skiego, w łaściciela  dóbr Wy- 
sok in  i Kam ienna W ola z O kręgu O poczyń­
skiego, oraz w ierzyciela sumy rs. 9 .000 na 
dobrach  Bierwce z O kręgu Radom skiego;
3. H eleny z K oźm ińskich  Bogusław skiej, 
w ierzycielki sum rs. 3,000 i rs. 7.500 na do­
brach  Prym usow ej W o li z Opoczyńskiego;
4 . M arjanuy B azańsk iej, w spółw łaścicielki 
dóbr G rotki z O kręgu R adom skiego, otw arte 
zo sta ły  postępow ania  spadkow e, do u regulo­
wania k tórych to spadków , term in prekluzyj- 
ny  oznacza się  na  dzień 11 (23) Czerwca 
1867 r.

W tym więc term inie, w szystkie strony in ­
teresow ane w k an ce la rji podpisanego R ejen 
ta  zgłosić się zechcą

Radom  d. 3 (15) G rudnia 1866 r.
M ichał P rzychodzki.

(N. D. 2 5 9 ). ; P isa rz  !Sądu Pokoju 
Okręgu Czerskiego.

Z  powodu nastąp ionej śm ierci Ja n a  Ililde  
b ra n d t, w spółw łaściciela  domu pod  N um e­
rem  130 w m ieście G rójcu  położonego, toezy 
się  postępow anie spadkowe, do ukończenia 
k torego , wyznacza się  term in  w K ancelarji 
P isa rz a  Sądu Pokoju  O kręgu Czerskiego na 
dz ień  6 (1S> L ipca 1867 r. pod p rek luz ją .

G rójec d. 8 (20) G rudnia 1866 r.
J ó z e f  Borowski

L I G Y T A C I E  

l SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. O. 1 4 0 0 ). Kom isja Rządow a  
P rzychodów  i  Skarbu.

Podaje  do wiadomości, iż w dniu 30 M arca 
(11 Kwietnia) r. b. o godzinie dwunastej w 
południe w p a ła cu  Rządowym przy  ulicy R y­
m arskiej, pod N. 741 w m iejscu jej posie­
dzeń, odbywać się będzie licytacja głośna 
n a  sprzedaż w jednej p a rtji drzewa z lasów 
rządowych leśnictw a B rok G ubernji Ł om ­
żyńskiej w bliskości rzeki Buga położonych, 
a m ianowicie z cięć obrębu R uda lit. A. okr 
II, Nr. 15, 16 i 17; L askow izna lit. B okr. I, 
N r. 15 i 16, IV  17, 18 i okr. II , Nr. 19; Żu- 
raw ieniec lit. C. okr. II , Nr. 15, 16, 17 i 18; 
T u zk a  lit. D. okr. I I  Nr. 15, 16, 17; Dobie- 
chy lit. E . o k r II , Nr. 15, 16, 17; Grabowni- 
« a  lit. F . okr. Nr. 15, 16, 17 i 18; Kacpury 
TI N ° k r ’ ^*r ' **)’ Sum iężne 'A  M. okr. 
18 737 kop1 59 poczynając od sumy rsr.

Ead szacunek  postąpi, u trzy ­ma się przy  kupnie .
U bitg ,_ący  się o nabycie drzew3, obowią-

hfh W  ,, P n f t -  kasy G łównej Królestw a 
u b ®“ k “  Polskiego na radium  w gotowiźnie 

L istach  Zastawnych, albo L ikw idacvinrch 
lun  innych procentowych papierach Skar- 
bowych z w łaściw em i kuponami r s r  1 874 
wyraźniej rub li srebrem  tysiąc ośmset siedm- 
dziesią t cz tery  i w dowód tego kwit Kosy na 
wniesienie te j  sumy w biurze Komisji złożyć 
p rzed  godziną 12 w dniu do licytacji ozna­
czonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sp rze­
daży, p rzejrzane być mogą: w W arszawie w 
Liórze Komisji Rządow ej Przychodów i Skar-

i od

bu, vr R ządzie Gubernialnym L om żynskim , 
oraz w U rzędzie Leśnym  Brok.

Miejscowa służba leśna każdem u zg łasza­
jącem u się, okaże drzewo n a  gruncie, k tó re  
wolno szczegółowo obejrzeć; później bowiem 
żadne reklam acje o niedobory, zły  szacunek 
lub gatunek drzewa i o jakikolw iek ubytek 
od daty oszacowania onego, p rzy ję te  nie b ę ­
dą. a  utrzym ujący się przy kupnie, całkow i­
tą  należność na licytacji postąp ioną, w te r ­
m inach oznaczonych zapłacić obowiązany bę ­
dzie.

W arszaw a d 3 (15) Lutego 1867 r.
D yrektor W ydziału 

Rzeczywisty R adca Stanu, Dąbrowski.
N aczelnik Sekcji, Wojzbun.

g(iV. JJ .1213). K om isja liządow a Pixy<shodów 
i Skarbu.

Podaje  do powszechnej wiadomości, że vr d. 
16 (28) M arca  1867 r. od godziny 12 w polu- 
dn e odbywać się będzie w sali  posiedzeń Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu ,  publi­
czna l icytacja na aprzedat  nieruchomości po­
przednio do b. Klasztoru XX. Dominikanów w 
Warszawie należącej,  położonej przy ul icy  
Mostowej pod Nr. 226.

Licytacja  będzie głośna i rozpocznie się 
sumy ra. *6,975, wyraśoie rubli  srebrem sze­
snaście tysięcy dziewięćset  siedmdzieaiąt  pięć. 
Wolno jed n ak  niestawającym, sk ładać na ręce 
D j r e k t o r a  Kancela rji  Komisji S k a rb u  w dniu 
do licytacji  oznaczonym do godziny 12 w po- 
łudnio, deklaracjo opieczętowane na  papierze 
stemplowym ceny kop. 75 podług poniższego 
wzoru, wyraźnie bez skrobań i przekreśleń n a ­
pisane, których otworzenie nas tąpi  zaraz po 
ukończeniu licytacji głośnej.

P rzystępu jący  do licytacji obowiązany jest 
złożyć, lub do pedenej deklarac ji  dołączyć do­
wód na  wniesione do Kasy Głównej W arszaw ­
skiej lub Kasy Gubernja lae j  Warszawskiej 
albo do B a nka  Polskiego rad ium  rs. 1,698, 
wyraźnie rubli  srebrem tysiąc sześćset dzie­
więćdzies iąt  ośm, k tóre  złożyć może gotowi­
zną, albo listami liawidacyjnemi, lub innomi 
papieram i publicznemi Cesarstwa lub Króle­
stwa, albo też listami Zastawnemi Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego, pod ług  nor­
malnej  ich wartości,  przy dołączeniu zarazem 
kuponów bieżących od papierów procen to­
wych.

W yp ła ta  sumy szacunkowej za powyższą 
nieruchomość rozłożoną będzie w sposób n a ­
stępujący:

a) Je dną  trzecią ezęść szacu n k u  do l icy ta­
cji oznaczonego czyli  kwotę r*. 5,658 k. 5 3 y 3, 
a  w zaokrągleniu rs.  5 ,659, nabywca w ciągu 
najdale j  dni 30 od daty zawiadomienia go o 
zatwierdzeniu  licy tacji ,  wniesie do Kasy Głó­
wnej Warszawskiej gotowizną lub listami li- 
kwidacyjnemi albo innemi papierami pub l i ­
cznemi podług kursu  Giełdy Warszawskiej.

b) Dwie trzecie części zaś pozostałe sumy 
do l icytacjj  oznaczonej , wraz z przewyżką na 
licytacji postąpioną, obowiązany będzie naby- 
wim jednocześnie z uregulowaniem na  swe 
caie hypotekk naby tć j  nieruchomości,  za b e z ­
pieczyć w dziale czwartym wykazu hyj ote- 
eznego, w pierwszym miejscu przed Wf»zyst- 
kiemi innemi wierzytelnościami, i od długu e- 
go, aż do czasu zupołnego spłacenia onego, 
opłacać corocznie do Kasy Skarbowej 5 %  ty ­
tułem procentu, oraz 2 %  na uiszczenie kap i ­
ta łu ,  pod Nkutkami egzekucji  adm in istra­
cyjnej .

Nabywca obejmie nieruchomość od dnia 19 
Czerwca (1 L ipca)  1867 r. i od tej da ty  w sze l­
kie z niej dochody oraz podatk i  i ciężary do 
niego należeć będą.

Szczegółewe warunki sprzedaży powyższej 
nieruchomości, prze jrzane  być mogą każdo- 
dziennie oprócz św ią t w godzinach służbo­
wych, i w biurze Komisji  Rządowej P rz y ­
chodów S k arb u  w Wydziale dóbr i lasów rzą ­
dowych, o stanie  zaś tejże nieruchomości p rz e ­
konać się m ożna 'na  miejscu.

Wzór do deklaracji .
W sku tek  ogłoszenia Komisji Rządowej 

P rzychodów  i S ka rbu  odbyć się mającej w d. 
16 (28) Marca 1867 r. publicznej  licytacji na 
s p rz e d a ż  nieruchomości poprzednio do b. Kla- 

ztorów Ks. Dominikanów Warszawskich n a ­
leżące j,  w Warszawie przy ulicy Mostowej 
pod  Nr.  226 położonej ,  sk ładam  niniejszą de­
k la rac ją ,  że za tęż nieruchomość postępuję  rs. 
(wypisać  liczbami) wyraźnie (wypi-ać sumę 
l i te ra m i)  poddając  się wszelkim warunkom 
do tej  sprzedaży przez S k a rb  przepisanym.

K w it  K asy (wypisać nazwanie  Kasy) na  zło­
żone vadium w kwocie rs. (wypisać liczbą i li ­
te ram i)  załączam.

Pisa łem  dn ia  (wypisać dzień, miesiąc i rok).  
(Tu podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
M ie szkam  (wskazać miejsce zamieszkania) .

W arszaw a dnia 14 (26) Lutego 1867 r.
Z upow. D yrek tora  Głównego, 

p. o. Y ice-Dyrektora Wydziału,
DyreKtor  Kancelarj i , Rogalewicz.

N aczeln ik  Sekcji ,  Sławiński.

(21) Marca r. b. o godzi. 12 południe, w biurze 
Komisj i  Rządowej odbywać się będzie l icytacja 
in plus, przez dek la rac je  opieczętowane, n a  
sprzedaż części nie.uchomości Rządowej przy 
ulicv Królewskiej pod Nr. 1076 położonej, a 
mianowicie n a  sprzedaż 2 ,2 18 łokci kw adra t ,  
m iary  Warszawskiej  te jże  nieruchomości, od 
s trony ulicy Królewskiej,  wraz z budowla*n 
na tej części znajdu jącęm i się. Licytacja  roz­
pocznie się od ceny rs. 10 za łokieć kw adrat ,  
miary W arszaw sk ie j ;  d ek la ra - je  pisane być 
winny wyraźnie bez sk robań  i poprawek na 
właściwym papierze stemplowym, podług wzo­
ru poniżej zamieszczonego. Vadium do licy­
tacji oznacza się na  rsr . 2,218, które dołączo­
ne być winno do deklaracji  albo w gotowiźnie 
lub też w dowodzie Bankowym albo kasy  S k a r ­
bowej. Po rozpieesętowaniu dek laracj i ,  od­
będzie się jeszcze l icytacja głośna pomiędzy 
składającymi dek larac je ,  od ceny najwyżej w 
deklaracji  podanej.

W a r u n k i  l icytacyjne i p lan  n i e r u c h o m o ś c i ,  

przejrzane być mogą w biurze K o m i s j i  Rzą o- 
wej Oświecenia Publicznego każdodziennie w 
godzinach biurowych.

w W arszawie, dnia 20 Lutego 1867 roku.
Vice D yrektor ,  Szerszenie  wica.

3 N aczeln ik  Sekcji,  Sieczkowski.
\YTzór do deklaracji .

W  sku tku  ogłoszeń Komisji Rządowej  
Oświecenia Publicznego z daty  • •
podaję n iniejszą dek la rac ję ,  k tórą  obowiązuję 
się nabyć 2,216 iokci kwadrat , miary W arsz a ­
wskiej z nieruchomości Rządowej przy  u jcy 
Królewskiej  yod Nr. 1076 położonej i z a p ła ­
cić za każdy  i .k i e *  kwadratowy po rs. . . .
kop. . . • (wypisać liczbę i l i terami w yra­
źnie), poddając  się wszelkim zastrzeżeniom l 
zobowiązaniom, zamieszczonym w warunkach  
licytacyjnych, przezemnie odczytanych i p o d ­
pisanych. Oznaczone wyżej vadium sk ładam  
w . . . (wypisać czy w gotowiźnie lub też 
dowodzie i jak im ).

Zatnieszzaoie moje pod N. . « przy tili-
cy N.

P isa łem  w W arszawie  d. . . . 1 8 6 7  r
(Podpisać  wyraźni© imię i nazwisko).

(N. D. 1398). N aczeln ik K a nc tla rji 
Z arzą d u  K om unikacji w Królestwie. 1 olskiem.

Podajo  niniejszem do publicznej  wiadomości, 
że w dniu 15 (27) Marca r .  b. o godzinie 12-ej 
w południe, odbędzie się w biurze  Zarządu 
Komunikacji  l icy tac ja  in minus przez op ieczę­
towane d ek la rac je  n a  dostawę um u n d u ro w a­
nia dla  służby niższej b iu ra  Zarządu Kom uni­
kacji  n a  rok  1867 potrzebnego!

Dostawa pomienionego umund urowania wy­
nosi w ogóle rs.  175 kop. 84 y2.

Szczegółowe warunki l icytacji  tej dotyczące 
i wzór de d ek la rac j i ,  mogą być p rze jrzane  eo- 
dzienn e wyjąwszy świą t  i niedziel, w K ance­
larji  Z i rządu od godziny 10 z r a n a  do 3-ej  
po południu.

I W arszawa d. 27 Lutego (11 Marca) 1867 r.
Beneveni.

(ft. D. 1569; HeplltOo.iCHeKnn TaM ouct/o .
OótHtMHeTTj, > i t o  ua 2!  MapTa (2 Aupli- 

ah) c. r .  tfb 12 Macom, no ,ty/pin, HaSHaiena 
ero npogiaaia c ł  nyó,iHMiiaro Topra  pa3m.ixT> 
KoiiłiicKOBaiitiiaz b TOBapoun, a HMetmo: tue/t- 
k o b i j x t ,  no  onTdiKli na 268 pyó. 5 K., uiep- 
CTHHwxv, 79 pyó 86 Kori., 6y.wa)HHMXT> 293 
py6 . 29 Kon., uaa 147 py6 . 60 Kon., nyro-  
mnyb cTeKaiiiiMxi, 51 pyó. 40 Kon., iuKypi, 
6o 6poBi.ixi> 50  pyC., c n i ip r a  9 pyo. 63 k o u . ,  
potiy  11 py6. 47 K-, no.ioTiia ą i ,n a n a ro  1,641 
pyó. 5 k o i : . ,  ii pasiiuxT, Tonapom , 58 py5 
30  Kon.,  a nce ro  no  oipEiiKU na  2,611 py 6. 
10 Kon. n  n ó  3T0My ine-taroupe noKynaTi. 
a n i  TOBapu MoryTT, flBHThca st> ciro TaMO- 
w h i o  k i ,  03naMeinioMy cpoKy.

IlocagpB K nóapr ia  3 MapTa 1867 r.

( A .  JO 1 5 2 5 ) .  P i s a r z  T r y b u n a łu  C yw iln eg o  .
G u b ern /i Vdar . z a l e s k i e j  w  W a r s z a w ie .

Stosownie do a rt. 6S2 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Józefy z M łodeckich G a­
jew skiej T eodora  G ajew skiego 'Podsjdka Są­
du Pokoju O-gu P u  tuskiego m ałżonki w a- 
systencji i za upoważnieniem  tegoż m ęża 
czyniącej, czyli obojga małżonków G ajew ­
skich w m. O-wjrm 1'ułtueku G ubernji P ło ­
ckiej zam ieszkałych, Jozuego Ir lic h t w łaści­
ciela nieruchom ości N 1704 w W arszawie w 
tejże zem ieszkalego, Józefa Rejchm an h an ­
dlującego, właściciela domu N. 2426 w W ar­
szawie w tem że m ieszkającego, w szystkich 
zam ieszkanie prawne do tego in teresu  i ca ­
łego postępow ania subhastaoyjnego u  T e o ­
dora Łąckiego Adw okata przy Sądzie A p e ­
lacyjnym K rólestw a Polskiego w W arszawie 
pod N. 1775 zam ieszkałego obrane m ających 
w poszakiw aniu sumy rs  2083 k  72 i pó l z 
procentem  5%  od k ap ita łu  rs. 2283 k. 72 i 
pó ł od d. 24 M aja (5 Czerwca) 1853 r. do d. 
15 (27) L ipca 1864 r. a dalszego procen tu  
od sumy rs. 2083 k. 72 i pół od d. 15 (57 L i­
pca 1864 r. dla Józefy z M łodeckich Gajew­
skiej, rs. 2000 z procentem  od k ap ita łu  rs. 
1800 d. 24 M aja (5 Czerwca) 1853 r  a  od k a ­
p ita łu  rs. 200 od d. 15 (27) L ipca 1864 r. d la 
Jozuego Irlich t rs . 870 k. 84 z procentem  
5 %  od d. 5 Czerwca 1853 r. dla Jó ze fa  Rei- 
chman, oraz kosztów  od H enryka H rabi Go- 
m ulińskiego obywatela w łaściciela dóbr ziem- 
gkich Rogoźno z przyległościam i i przynale- 
.ytościam i w O-gu Zgierskim  Powiecie L ę- 
zyckim G ubernji W arszawskiej położonych, 

S m ż e  zam ieszkałego protokułem  Satanisła- 
wa Skierkowskiego Kom ornika przy  T rybu - 

nale tutejszym  w d. 18 (»0i S ie rp n ia i 19 (31) 
Sierpnia 1865 r. sporządzonym  w drodze S ą­
dowej przymuszonego w yw łaszczenia zajęte  
i zaaresztow ane zostały

DOBRA Z IEM SK IE  
Rogoźno z przyległościami część  lit A. B 
sk ładające  się z tolw ark* Rogoźno folw arku 
L orink i i Sarnie z wsi czynszowej Kwilno lit. 
A. B. z pięciu kolonji czyli osad czynszowych 
W ładysławów, L orinki, W ały, Silne b ło to  i 
Rudno, osada czyli nom enk latura m łyn Gać 
(do dóbr tych należy wieś w łościańska wola 
R ogozińska w której włościanie M anifestem  
Najwyższym  uw łaszczeni zostali) w jurisdy- 
kcji Sądu Pokoju O gu Zgierskiego, Pcie Ł ę ­
czyckim G ubernji W arszaw skiej w Gminie 
własnej Roguzno, Parafji Guźno położone, 
prawem  własności do egzekwowanego d łu żn i­
k a  H enryka H rabi Gomulińskiego należące i 
w tegoż posiadaniu zostające, poszukiwań mi 
wierzytelnościam i hypotecznie obciążone, o- 
gólnej rozległości około włók 140, z k tórych 
lasu je s t  około włók 12 gruntu  w łościańskie­
go około włók 5. mórg 25, gruntu czynszo- 
wników około włók 69 zawierające.

Na gruncie dóbrpow yższyc1. są  n a s tęp u ją ­
ce zabudowania:

1. Folw ark Roguzno.
1. D w órczy lipałacm asiv  m urowanyo p a r ­

terze  i facjatach  w :f/ ,  częściach gontam 5, a 
w '/, b lachą żelazną kryty, sześć kominów 
m urowanych mający.

2. Dziedziniec duży niebrukowany w środ- 
ko którego je s t  kłąb  drzewkami i kwiatam i 
oraz traw ą upiększony.

3. K uchnia czyli dom drewuiany p a r te ro ­
wy gontam i kryty, komin m urowany mający.

4. W ozownia chlewy i kurnik z drzew a gon­
tam i kryte.

5. Kloaka z drzewa gontam i kryta.
6. Dwór sta ry  z drzewa gontam i kryty o 

dwóch kom inach murowanych.
7. Domek r. drzewa gontami kryty  o jednym

(N. D. 1 2 0 0 ) . llom is/a  Rządow a  
_ Oświecenia i^bhcznego. 

oaa je  do wiadomości publicznej,  że w d. 9

(N. D. 1397).  O .iKi/m cK oc y b 3ĄHO£ 
.VnptWAem'e.

CHMh oótHB.iHeTCH Bo Bceoóiuee ęunyttmie 
Hro 24 MapTa (8  A n p K ia )  1867 r. bt> ro p o -  
yph n n , n m a ,  óyfleT t  n p o i i3B0 4 m c «  ^  n P H'
cy T C T i i iu  K a 3 e u u a r o  C e K i i e c T p a T o p a  m o c h w h  
T o p n ą  Ha n p o 4 a w y  3 a H f i r a r o  bt> h m U u i h
I Ip a 4 /ia CKoTa ouHiie i iua io  Bi, 1,710 pyó. 
h h  nonoąneH ie  Ka3eiiHou ne,toiiMKH b i .k o -  
/iHuecTBH 1655 pyó. 9 9 2/ ,  k o u .  cep, ŻKe^a- 
romie KyiiHTb 03iiaueHHwfi c k o t t ,  npHrąa- 
maiOTcii bt , B u iue  rioMHHyTowy epoKy u  m®- 
t T y .

*  *  *Podaje  do powszechnej  wiadomości, iż w d.
24 Marca (8 Kwietnia) r. b. odbywać się bę­
dzie w mieście P il icy  przed bekw es tra to rem  
Skarbowym głośna in pins l icy tae ja  na  s p rz e ­
daż zajętego w dobrach  P ra d la  inwentarza ży­
wego oszacowanego na rs. 1,710,  a  to n a  s a ­
ty sfakc ją  należności Skarbowych rs. 1,655 k. 
9 9 '/2 wynoszących. Każdy zatem chęć kupna  
mający, w terminie i miejscu zgłosić się ze­
chce.
r. O / i h K y u i t  25 4 > en p aż ia  (9 M a p T a )  1867 r.

HoMOIHIIIIK-b,
Ko4 4 c * c K iń  Acceco p t ,  PycconK iń  .

k o r n i nie murowanym.
8. K uchnia czyli domek murowany gontam i 

kryty  ojedpym  kom in e murowanym z piw nicą 
m urowaną.

9. Dom lepiony z gliny na podm urowaniu 
słom ą kry ty , dwa kominy m urowane m ający, 
p rzy  domu tym są  cztery przystaw ki na chle­
wy przystaw ione m ałe pod słom ą.

10. C hałupa z drzew a słom ą k ry ta  o je ­
dnym kom inie murowanym przy tej p rzy sta ­
wka na chlew z drzew a pod słom ą.

11. C hałupa z kuźnią lepiona słom ą kryta 
komin murowany m ająca który  zajm uje ko ­
wal H ipo lit Falkow ski p ła tny  ze dworu r o ­
cznie rs. 90. odrabia roboty b ezp łatn ie ,m a w 
dodatku grun tu  m orgę jedną, ordynarji ró ż ­
nego zboża korcy 10 i pół.

12. Karczm a lepiona z gliny słom ą k ry ta  
kom in murowany m ająca, z ty łu  k tó rej jest 
piw niczka przym urow ana

13. Z ajazd  ezyli sta jn ia  m urow ana na pod­
m urowaniu z cegieł słom ą k ry ta  o dwóch wie- 
rzejach  dw uskrzydłowech n a p rz e s trz a ł

14. Dom ek m aiy z gliny lep  ony w części z 
cegły ściany przek ładane m ający, o jednym  
kom inie m urowanym słom ą kryty.

15. S tuonia kam ieniem  polnym eem bro- 
wana pod wystawą z bali drewnianych. K a r­
czmę i sta jn ią  zajm uję karczm arz  W ojciech 
Kowalewski, szynkujący dworską wódkę, ma 
21 garniec w zysku i mórgę grun tu  pod k a r ­
tofle, p łac i rocznie dziedzicowi za umową 
llo w i ą rs. 45.

1
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15. Spichrz łączn ieze  stajniam i murowany 
gontam i kryty.

17. Budynek na ow czarnią iw ołow niąm u- 
rowany gontam i kryty.

18. Szopa z drzew a n a  porządk i w części 
dach z desek mający.

19 Stodoła m urow ana słom ą k iy ta  przy 
k tó rej jes t wystawka z drzewa pod słom ą 
czyli k iera t do m łocąrni.

20 Dzwonek metalowy na postum encie 
drewnianym.

21. F ig u ra  przy drodze m urowana z krzy* 
żem ze 'azn jm .

22 Ogród fruktowy i warzywny m iesz­
czący w sobie prócz wielu drzew dzikich ro- 
dzajnych starszych i m łodszych około sztuk  
200, krzewów agrestów  i porzyczek około 
sztuk  50 w ogrodzie tym je s t  a ltan a  pod 
gontami i huśtaw ka, z ogrodu tego owoc 
dzierżawi Ja n  A owak p łac i dworowi rocznie 
rs 45 i daje dworowi owocu korcy b / ,.

Pom iędzy dziedzińcem  pałacowym  a gu- 
m nanami je s t  stawik- m ały nadto obok p a ła ­
cu je s t  k an a ł dość obszerny w m ałej części 
zarybiony

Folw ark  barnie.
2d. Dam ek drewniany słom ą kryty, komin 

murowany mający:
24. Stodoła z drzewa słom ą kry ta.
25. O w czarn ia  z oborą z d rzew a  p o d  słom ą.
26. Studnia drzewem cembrowana.
W dom u pow yżej opisanym  m ieszka służba

dworska.
Folw ark Lorinki.

37. Dom z drzewa gontam i kryty  z kominem
m urow anym . , , .

2S C hałupa z drzewa słom ą k ry ta  z kom i­
nem murowanym.

29. Spichlerek i obora z drzew a słom ą
kryte.

30. Oborą z drzewa słom ą kryta.
31. Owczarnia m urow ana słom ą k ryta.
32. Stodoła z drzew a słom ą kryta.
33. Dziedzieniec niebrukowany traw ą z a ­

rosły.
34. Studnia drzewem cembrowana z żora- 

wiem.
35 Ogrodzenia z żerdzi droga przed dom a­

mi topolam i wysadzona
W folwarku tym m ieszka służba dworska 

o raz  gajowy Maciej Podolski pobiera rocznej 
p ensji rs  22 k. 50 ordynarji różnego zboża 
k o rcy  10 i pół morgę gruntu, H ersz Boren- 
sztejn  pachciarz ma w pachcie dworskich 
krów 20, p łac i od krowy rocznie rs. 9 w doda­
tk u  ma m ieszkanie.

We w szystkich folwarkach je s t  jeden  rz ą d ­
ca Jó zef Jastrzęb sk i pobiera pensji rocznie 
rs. 150 m a m ieszkanie i stó ł we dworze.

M łyn Gać:
1. M łyn w odny z  d rzew a  o dw óch  g an k ach  

gon tam i k ry ty , z konnnem  m urow anym , obej­
m ujący  za razem  m ieszk an ie .

2. Budynek m ały czyli jag ie ln ik  z drzewa 
gontam i kryty.

3. S todoła i obora z drzewa słom ą kryte, 
p rzy  m łynie ua rzece M oszczenicy je s t  m ost 
drewniany z bali na  pogródkach z poręczam i 
drewnianemi, m łya ten  z zabudowaniam i i j e ­
denastu  morgami g run tu  dzierżawi za  kon­
trak tem  prywatnym Jakób  Rychlew ski m ły­
n arz  na dwa lata , poczynając od św. W ojcie­
cha czyli od dnia 23 Kwietnia 1865 r. do te ­
goż czasu 1867 r. i p łac i rocznie do dworu 
rs r . 325.

Inw entarz w dobrach tych, żywy i m artw y 
znajduje się po szczególe w akcie zajęcia o- 
pisany.

Wieś w łościańska W ola Roguzińska W tej 
wsi m ieszkają włościanie, Najwyższym U ka­
z em  uw łaszczeni, w liczbie 33 posiadający 
obecnie w łasne g run ta, co do obszerności w 
akcie zajęcia  wymienione.

W ieś czynszowa Kwilno:
W tej wsi je s t  chałup 51, z obórkami, 

chlewikami i przystaw kam i, p rócz  tego je s t  
karczm a i kuźn ia  i w takow ej zam ieszkują 
czynszownicy uw łaszczeni, k tórzy  dawniej 
dziedzicowi, a  dziś do kasy  Pow iatu  Ł ęczy­
ckiego w ogóle za cały rok r3r. 127 wynoszą.

K arczm arz w tej wsi, p łaci suchej arendy 
do dworu r 3 r .  45 rocznie i pobiera 20 garniec 
wódki na  swą korzyść.

Kolonja Silne Błoto:
Kolonję te, zajm uje M ichał Rode, ma grun­

tu  mórg 60 tytułem  wieczystej dzierżawy, o- 
becnie op łaca  jedną trzecią  część poprzedniej 
ceny do kasy Pow iatu Łęczyckiego.

Kolonja Rudno.
Kolonję tę  zajm ują koloniści, je s t  ich 5-u 

uw łaszczeni, p łacą  jed n ą  trzecią  część po­
przedniej do rządu.

Kolonja Wały.
Podobnież opłacają, je s t ich 7 u czynszo- 

wmków.
Kolonja Lorniki, 12 czynszowników.
Kolonja W ładysławów 24, również opłaca­

ją  jak powyżsi.
. Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 

zaaresztowanych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora 
Łąckiego, Adwokata przy Sądzie Apelacyj­
nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nr. 1775 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego Wydziału I, przejrzane być mogą-

Zajęcie w kopjach doręczone:

1. Heljodorowi Janiszew skiem u, P isarzo ­
wi Sądu Pokoju O kręgu Zgierskiego, w m ie­
ście Łodzi urzędującem u, na  ręce  w łasne.

2. Józefowi F ryszka, wójtowi gminy R o- 
guzno we wsi Kwilno , Okręgu Zgierskim  u- 
rzędującem u, na ręce własne.

Obudwom d 16(28) Października 18oo_r.
W niesione do księgi wieczystej dóbr ziem ­

skich Roguzno i Kwilno w dniu 4 (16) L is to ­
pada 1865 roku. a w dniu dzisiejszym do k s ię ­
gi zaaresztowań w K ancelarji T rybunału tu ­
tejszego na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało. , . . , . __

Pierwsza publikacja zbioru objasm en i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej T rybunału Cywilnego G ubernji w a r ­
szawskiej w Warszawie w w ydzialeI w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 3 (lo )
Lutego 1866 r. .

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ą ­
cki, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  K ró­
lestwa Polskiego, którego zam ieszkanie je s t 
wyżej wskazane.

W arszawa d. 18 (30) L istopada 18bo r.
R  D. Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie dnia 19 L istopada (1 Grudnia) 
1865 roku.

R. D. Zgórski.
Po odbyciu w dniach: 3 U5) L utego, 17 

Lutego (1 M arca) i 3 (15) M arca 1866 r. 
t r z e c h  publikacji zbioru objaśnień i w arun­
ków sprzedaży dóbr ziem skich Rogoźno z 
przyległościami część lit. A , B ,  sk ładających 
8ię z folwarku Rogoźno, folwarku L orinki i 
Sarnie, z wsi czynszowej Kwilno lit. A ,  B ,  z  
z pięciu kolonji czyli osad czynszowych 
W ładysławów, Lorinki, W ały, Silne Błoto i 
Rudno osady czyli nom enklatury m łyn Gać 
z przyleglościam i i przynależytościam i w 
O kręgu Zgierskim  G ubernji W arszawskiej 

j położonych, T rybunał tu te jszy  wyrokiem da- 
I ty  3 (15) M arca 1S66 r. zapadłym , wyzna- 
1 czył term in do przygotowawczego przysądze- 
j  nia  rzeczonych dóbr na  dzień 19 K w ietnia (1 
i Maj a j 1866 r. godz. 10 rano, który  się odbę- 
j dzie w m iejscu zwykłych posiedzeń Trybuna- 

łu  Cywilnego Gubernji W arszawskiej w W ar- 
I szawie w W ydziale I. pod N. 549 przy  ulicy 

Długiej.
| L icytacja w term inie przygotowawczego 
j przysądzenia, zacznie się od sumy rs. 30,0u0 
i jako  szacunku przez popierających sprzedaż 
! podanego, zaś w term inie ostatecznym  od */j 
I części szacunku przez  biegłych wynaleźć się 
j mianego. Na przypadek gdyby przed term i- 
! nem ostatecznego przysądzenia, Komisja L i- 
j kw idacyjna wydała obwieszczenia o p rzyzna- 
j n iu  d la dóbr tych wynagrodzenia likw idacyj­

nego, w takim  razie stosownie do osta tn ie- 
j go u3tępu § 6, warunków licytacyjnych od 
1 -/j części szacunku przez biegłych wynale- 
j  zionego, kwota przyznana jak o  wynagrodze- 
! nie likwidacyjne p o trąconą  zostanie i dop ie­

ro od sumy pozostałej, licytacja się zacznie.
W arszaw a dnia 8 (20) M arca 1866 ro k u . 

P isarz  Trybunału,
R adca Dworu Zgórski.

W term inie powyższym dobra ziem skie 
R ogózno z przyległościam i ; rzysądzone zo ­
sta ły  przygotowawczo Teodorowi Łąckiem u 
Adwokatowi za sumę rsr. 30,000 i T rybunał 
wyrokiem daty 19 Kwietnia (1 M aja) 1866 r. 
zapadłym , wyznaczył term in do o s ta teczn e ­
go przysądzen ia  rzeczonych dóbr na dzień 
12 (24) W rześnia 1866 r. godzinę 10 rano, 
k tó ry  się odbędzie w miejscu zwykłych p o ­
siedzeń T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w W ydziale I, pod 
Nr. 549 przy  ulicy Długiej.

L icy tacja  rozpocznie się od %  części sza ­
cunku przez biegłych w taksie  sądowej wy­
naleźć się mianego.

Nadm ienia się, że T rybunał tu tejszy  wy­
rokiem  daty 31 M arca (12 Kwietnia) I860 r. 
zapadłym , do warunków licytacyjnych uczy­
n ił dodatek.

,, P rzedm iotem  sprzedaży są  tylko grun ta  
dworskie do wywłaszczonego d łużnika nale­
żące, g ru n ta  w łościańskie w yłączają się ta ­
kże od sprzedaży, listy  likwidacyjne za też 
g ru n ta  przypadające, k tó re  będą w ierzycie­
lom hypotecznym  właściwym porządkiem  
wypłacone” .

W arszaw a d. 21 Kwietnia (3 Maja) 1866 r. 
P isarz  T rybunału.

R adca Dworu Zgórski.

Gdy term in powyższy z powodu zaszłych 
sporów odbytym bydź nie mógł, zatem lry -  
bunał wyrokiem ilacyjnym daty 28 Lutego 
(12 M arca, 1867 r. zapadłym , wyznacył t e r ­
m in do ostatecznego przysądzenia dóbr ziem ­
skich Rogózno z przyległosciami, n a d z ie ń  
3 1  M arca (12 Kwietnia) 1867 r. godzinę 10 
rano który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeóT rybunału  C yw ilnegow w V sza- 
wie w W ydziale I, pod Nr. 549 p rzy  ulicy

°  L ic y ta c ja  z a cz n ie  s ię  od %  c z ę ś c i  s z a c u n ­
k u  prz^ z b ie g ły c h  w ta k sie  sądow ej w y n a le -

W a r fz iw a  dea28° A U rca} 1867 r.
P isarz  T rybunału, 
t i t l e *  D w ira  z!górski.

! (N. D. 1563) P isarz Trybunału Cywilnego
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Stosownie do’art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie H ilarego Korockiego 
budowniczego dawniej w mieście Augustow ie 
obecnie w mieście Gubernialnam  Suw ałkach 
zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  i całego postępow ania subha- 
stacyjnego n Józefa Karpińskiego Obrońcy 
przy R adzie Stanu w W arszawie pod N r. 
1773 zam ieszkałego obrane mającego, w po­
szukiwaniu sumy rsr. 7,725 z procentem  od 
dnia 1 L ipca 1866 r. i kosztów od M arcelego 
Żyznowskiego obywatela, właściciela n ieru­
chomości w W arszawie pod Nr. 2428 p o ło ­
żonej w dobrach Niedźwiada Okręgu L u b ar­
towskim Gubernji Lubelskiej zam ieszkałego, 
a  zam ieszkanie prawne u P io tra  M akulec 
byłego urzędnika w W arszawie pod Nr. 257 
zam ieszkałego obrane m ającego protokołem  
L eona Czamańskiego Kom ornika przy T ry ­
bunale tutejszym  w dniu 6 (18) Sierpnia 
1866 r. sporządzonym; w drodze Sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zaję tą  i za ­
aresztow ana została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Nowolipie pod N r. 
2428 w Cyrkule Policyjnym i A dm inistracyj­
nym V i YI, w gminie tegoż Cyrkułu pod 
Okręgiem Sądu Pokoju Okręgu i m iasta 
W arszawy wydziału II, na gruncie czynszo­
wym z którego opłaca się czynszu rocznie 
rsr. 4 kop. 5 7 1/ ,  położona, prawem  w łasno­
ści do egzekwowanego dłużnika Marcelego 
Żyznowskiego należąca i w tegoż posiadaniu 
zostająca, poszukiwaną w ierzytelnością hy- 
potecznie obciążona, ogólnej rozległości 
około łokci kwadratowych 10,000 zaw iera­
jąca .

N a gruncie toj nieruchomości są  n astęp u ­
jąc e  zabudowania:

1. Dom masiv murowany o dwóch p ię ­
trach  z frontem, a od ty łu  o trzech , b lachą 
kryty, 7 kominów murowanych m ający .

2. Oficyna piętrowa masiv m urowana, 
karpiów ką Kryta, z piwnicami i suterynam i 
murowanemi o 1 kominie murowanym.

3. Przybudowanko murowane parterowe, 
b lachą kryte z kominem murowanym.

4. Zabudowanie z drzewa deskam i k ry te , 
kom órki w sobie m ieszczące.

5. Zabudowanie z drzewa_ karpiów ką 
kryte, m ieszczące w sobie stajnie i oborę.

6 . Kloaka z drzewa deskami kryta.
7 . Śm ietnik z bali.
8. Podwórze w części brukowane.
9. Studnia z pom pą i korbą  drewnianą.
10. Sztachety drew niane zielono m alo­

wane z takąż  bram ą i furtką.
11 . Ogred w części warzywny, w części 

owocowy, w którym  je s t  drzew ek owoco­
wych około sztuk  dwudziestu k ilku i k ilk a ­
dziesiąt krzewów agrestowych, pożyczko­
wych i innych.

12. A ltana z ła t  gontami k ry ta  z ław e­
czkami, sztachetam i ©grodzona.

W  nieruchomości tej jes t dw udziestu lo ­
katorów  z imion i nazwisk, oraz ilość ceny 
najm u uiszczających w akcie zajęcia wy­
mienionych. .

Obszerniejsze opisanie powyz zajętej i za ­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego J o ­
zefa K arpińskiego Obrońcy przy Radzie 
S tanu w W arszawie pod Nr. 1773 zamiesz 
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w Kancelarji T rybunału tutejszego w 
wydziale pierwszym złożone przejrzane byc 
mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JYV. Kalikstowi W itkowskiemu Prezy­

dentowi m iasta stołecznego W arszawy, w 
W arszawie pod N r. 387 urzędującem u na 
ręce H enryka Lipińskiego urzędnika tegoż
MagiS K onstantem u j ^ ckiemu pisarzowi S ą­

du Pokoju Okręgu i M iasta W r z a w y  
działu II- w W arszaw ie pod Nr. 549 urzęuu

j%CoTudwomę dnD źO S ierpn ia  (1 W rześnia)

18W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­
jętej nieruchomości w dniu 7 (19) Listopa- 
1866 r  , ą  w dniu dzisiejszym do księgi z aa ­
resztowań w Kancelarji T rybunału tu te jsze ­
go na ton cel utrzymywanej, wpisane zo-

S tpi°erwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjen- 
^  ;awnej T rybunału Cywilnego G uber­
nji W arszawskiej w Warszawie w wydziale I  
w miejscu zwykłych posiedzeń p rzy  u licy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 
16 (28) Stycznia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó z e f K ar­
piński Obrońca przy R adzie S tanu, k tórego 
zamieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 19 L istop. (1 Grud.) 1866 r  
R adca Dworu, Z górsk i

W ywieszono n a  tablicy w sali ustępow ej 
Trybunału Cywilnego G uberąji W arszaw skiej

W arszawie.
W arszaw a d 19 L istop . (1 G rud ) 1866 r. 
„  ,, . R adcą Dworu, Zgórski.
Po odbyeiu trzech  publikacji zbioru obja- 

sm en i warunków sprzedaży subłiastowanej 
m erucnom ości N r. 2428 w W arszawie w d a ia

j  > oLyuzma, sty czn ia  (U  Lutego) 15 
(2d) Lutego 1867 r. oraz przygotowawczego 
p rzysądzen ia  na dzień 27 Lutego (11 M ara) 
1867 r . wyznaczonego i wpisanego, a zodro- 
czenia w dniu 28 L u te g o ' 12 M arca 1867 r. 

y eg®, na  którem  takow a przygotowaw- 
Kai'l»ińskiemu Obrońcy przy

R adzie Stanu za rubli srebrem  ośm tysięcy 
p rzysądzoną  została.

d n u ^ S  ^  W

c ^ Z ś c i ^ 3S w ^ S ądZer’ia n i°™-
na dzień 1 (13) ^ i f c
się w miejscu zwykłych posiedzeń teg o !
Iry b u n ału  w W arszawie pod N r y i i  
ulicy Długiej odbywanych w w y d z i a l e ^  
godzinie 10 z rana lub za przyw ołaniem  
sprawy z regestru  subhastacyjnego.

L icytacja w term inie ostatecznego p rz y ­
sądzenia rozpocznie się od %  czę ic i s z a ­
cunku jak i biegli wynajdą.

Vadium oznaczone je s t  na  rs . 3.000 
W arszaw a d. 2 (14) M arca 1867 r .

Radca Dworu, Zgórski.

(N . D . 1529) P isa rz Trybunału  Cyw im eoo  
1- f j  Instancji 

Gubernji W arszawskiej w K a liszu
Wiadomo czyni, jż na ju a n ie  Mojżesza 

Bloch jNegocjanta i właściciela nieruchomości 
w mieście Kaliszu zamieszkałego, a zam iesz­
kanie prawne do tego interesu u Franciszka 
Modrzejewskiego Patrona Trybunału w K ali­
szu mieszkającego, obrane mającego, od k tó ­
rego tenże Patron za Obrońcę je s t ustanowio­
ny i sprzedaż dóbr ziemskich Prazmowa z 
przyległościami w drodze przymuszonego wy­
właszczenia w poszukiwaniu sumy rsr. °3 54() 
z procentem od Romana Domaniewskiego jak o  
właściciela dóbr Prazmowa tamże zam ieszka­
łego, zajętych popiera. Protokulem  Komor­
n ika Trybunału w dniu 29 Październik i (10 
L istopada) 1860 roku sporządzonym, zajęte  
zostały w drodze przymuszonego wywłaszcze­
nia:

DOBRA ZIEMSKIE 
Prazmow składając; się z wsi i folwarku P ra -  
zmow z wszelkiemi zabudowaniami dworskie- 
mi, inwentarzem żywym i martwym do gruntu 
przywiązanym, z wszelkiemi dochodami i uży­
tkam i, z tem wszystkiem co całość dóbr s ta ­
nowi z wyłączeniem gruntów na własność wło­
ścian przeszłych. Debra te graniczą na wschód 
słońca z dobrami Witowem i miastom Burze­
ninem, na  południe z dobrami Strzałki, na za­
chód z dobrami Beatkowtm, a na pólaoc z 
Wólką i Witowem, odległe są od miasta Sie­
radza wiorst 14, Złoczewa 13, Burzenina 3, 
Widawy 10, należą do gminy błajaczowico P a -  
rafji Burzeniu, położone w Powiecie i Okręgu 
Sieradzkim Gubernji W arszawskiej, których 
hypotecznym właścicielem je s t  Koman Doma­
niewski w Prazmowie zamieszkały i w jeg o  
naturalnym  znajdują się posiadaniu. W do­
brach tych w granicach od dóbr Witowa nastą­
piła zamiana gruntu w przestrzeni 1 morga i 
45 prętów kwadratowych zresztą granice n ie 
są sporne, a całe dobra mają przybliżonym 
sposobem tkoło włók 42 mórg 20 prętów icwa- 
dratowych 250 czyli dzi esiatyn 645 miary ru* 
skifj, grunta należą do klasy 11. 1[J jy "  
Znajdują się zabudowania dworskie i gospo " 
darskie potrzebom miejscowym odpowiednie

Na gruncie jes t inwentarz żywy i martwy 
ktorego ilość ja k  i wysiewu w akcie zajęcia 
wymienione. Podatki dworskie do kasy P  
W,atu Sieradzkiego opłacić się winne wynoszą 
rubu sreb r9 J  kop. 19 '/,. Szczegółowy 0pis 
dobr zajętych Prazmowa pod względem klaf* 
fikacji gruntów, stanu zabudowań i ich im f •' 
oraz innych szczegółów znajduje sie w w™, 
kule zajęcia u popierającego sprzodaż Pa, 
Franciszka Modrzejewskiego . w biurze p f " ^  
rza trybunału , gdzie równie zbiór o b j a ś n i  
warunków przejrzany być może.

Protokuł zajęcia doręczony jest w L-„„- c 
Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Siornd PAacŁ: 
Władysławowi Porczyńskiem u w d. l 0 !yoą 
Grudnia lo66  a Wójtowi Gminy ^
do której dobra Prazmow należą, 
wi Hintz w d 17 (29) G r u d n i ™ ^  
bydwom do rąk  własnych, nastonn, , , U °- 
gi wieczystej dóbr ziemskich Prazmow 
Kancelarji Ziemiańskiej G ubernii W °  "  
skiej w Kaliszu d. 17 ,291 1 ’,-, i arszaw- 
wniesiony i wpisany, ' f  do k "  ^  ^  
strowań na ten ceł w biurze P i s t ^ V r l T ^  
nału utrzym ywanej d 'ii p  i • Trybuna- 
nia) 1866/7 "r wpisany i ^  t12

cj Gubernji W arszawskiej ,w Kal.szu, w m iej- 
scu zwykłych pos.edzeń w pałacu Sądowym 
przy ulicy Jozehny stojącym.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacyj­
nych l sprzedaży ua audjencji wspommonego 
Irybunału  w d. 2 (14) Lutego 1867 roku o go­
dzinie 10 z [rana nastąpiło drugie 16 (28) Lu­
tego a trzecie 2 (14) Marca t. r. odbyło się, 
poczem termin do temczasowegpo przysqdzenift 
na dzień 31 Marca (12 Kwietnia) r. b. g o d z i­
n ę  10 zrana na audjencji Trybunału oznaczo- 
ny został. Popierający sprzedaż p oda je  za  do­
bra t e  s u m ę  r s .  1 5 ,0 0 1 . r o k u .

w K a li s z u ,  d n ia  3  <J5) M a r  ca  1 8 0 7  r o * * .
Asesor K o le g ja lny, 3 . U )S ó r .k U
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' (N . I )  I s i s ' )  P isa rz Trybunatu. C y w i l n e j #
1-ej- Instancji !

Gubernji W arszaw skiej >r K aliszu , !

W iadomo czyni, iż na żądanie R oberta 
P usch  właściciela nieruchomości głównego 
opiekuna n ieletnich A leksandra, F lo ren tyay  
i W andy rodzeństwa R atkę po niegdy K aro­
lu i E lżbiecie m ałżonkach R atkę pozostałych 
dzieci, w mieście Kaliszu zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie prawne do tego in teresu  u F ra n ­
ciszka M edizejswskiego P a trona  T rybunału 
w Kaliszu m ieszkającego, obrane m ającego, 
od którego tenże Patron  na Obrońeę je s t u- 
stanowiony i sprzedaż dóbr ziem skich S tęp- 
lewa z folwarkiem Swarzyn w drodze przy­
muszonego wywłaszczenia w poszukiwaniu 
sumy rubli srebrem  3,000 z proeentem  ad 
daty ostatniego kwitu od F lo rjan a  Ignacego 
Pętkowskiego należnej zajętych, popiera. ■ 
Protokółem  Komornika T rybunału  F ran c i­
szka Roweckiego n a  gruncie dóbr w dniu 26 
W rześn ia  (8 Października^ rozpoczętym , a i 
27 W rześnia (1) Października) 1866 r. ukoń­
czonym, zajęte  zostały  na  sprzedaż w dro­
dze przymuszonego w yw łaszczenia

DOBRA Z IE M SK IE  !
Stęplew, sk ładające się z wsi i folwarku Stę- ' 
plew, oraz folwarku Swarzyu zwanego z 
wszelkiemi zabudowaniam i dworskiemi, z wy­
łączeniem  z pod zajęcia i sprzedaży z«bn- i 
dowaó i gruntów  na własność włościan prze- I 
szłych, z re sz tą  wszelkiemi dochodami i uży- j 
tkam i, rolam i, łąkam i, zaroślam i i pastw i j 
skam i z tern co całość ich stanowi i wr tym ; 
ograniczeniu jak  się teraz znajdują. Dobra 
te  g ran iczą  na wschód słóńea z dobrami Wo- j 
lą  Swiniecką i Kikami, na południe z kolonją 
Grabiszewem de K ik należącą i dobrami Go- 
rzewem; na zachód z Pęgowem, a na północ i 
z Zaberowem  i K raskam i, odległe są  od mia- i 
s ta  okręgowego W arty  w iorst 35, powiatowe- | 
go K alisza 60, Uniejowa 8, Poddębic 16, a 
D ąbia JO, na leżą  do parafji W ielenin Gminy 
Zelgoszcz. położone w Powiecie Kaliskim , 
okręgu W artsk im  G ubernji W arszaw skiej, i 
k tórych właścicielem je s tF lo r ja n  Ignacy Pęt- j 
kowski w wsi Stęplewie zam ieszkały  i pozo­
sta ją  w jego posiadaniu. Granice są  niespor- ; 
ne w jednym  tylko punkcie od strony W oli 
Świnieckiej, włościanie z tychże dóbr roszczą \ 
p re tensją  w boru około dwóch mórg, całe do- j 
b ra  m ają przybliżonym  sposobem rozległości j 
około włók 29, m órg 26, prętów  250, czyli j 
dziesiatyn 450 na m iarę ruską, g run ta  na le - j 
żą  do klasy II. III , IV  i V. Z najdują się za- , 
budowania dworskie i gospodarskie potrze- | 
bom gosparstw a odpowiednie, oraz karczm a, 
w której m ieszka kowal F ran c iszek  Pioi.ro- i 
wski, a w której w chwili zajęcia trunków 
nieszynkowano. je s t  także w iatrak wydzier- i 
żawiony Andrzejowi Karbowskiemu za czynsz 
roczny rubli srebrem  60 Na gruncie je s t 
inw entarz żywy i martwy, którego ilość jak  
i wysiewu w akcie zajęcia wymieniona. Po- j 
datk i dworskie do kasy Pow iatu Kaliskiego j 
opłacać się winne wynoszą rubli srebrem  ! 
175 prócz procentu od pożyczki Bankowej.

Szczegółowy opis dóbr zajętych Stęplewa , 
pod względem klasyfikacji gruntów, stanu j 
zabudowań i ich ilości, oraz innych szezegó- j 
łów znajduje się w protokóle zajęcia u po- l| 
pierającego sprzedaż P a tro n a  F 'ranciszka '■ 
Modrzejewskiego i w biórze P isa rza  Trybu j 
nału , gdzie również zbiór objaśnień i warun- • 
ków każdego czasu przejrzane być m orą j

P ro tokó ł zajęcia doręczony je s t v. kopjach 
Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu W artskiego 
Ludwikowi H enrych do rąk  własnych dnia , 
3 i 15) L istopada r. b. i W ójtowi Gminy Zel- i 
goszcz, do którego Stęplew  dobra należą, ■ 
Dyonizemu Trzebińskiem u w dniu 1 (18) L i- j 
stopada r. b. do rąk  własnych, następn ie  do j 
księgi wieczystej dóbr ziem skich Stęplew a j 
w Kancelarji Ziem iańskiej dnia 21 L istopada i 
(3 Grudnia) r . b. wniesiony i wpisany, a  do j 
księgi zaaresztowali w biurze P isarza  T rybu­
n a łu  utrzymywanej dnia 29 L istopada  ( 1 1 > 
Grudnia) r  b. wpisany i zaregestrow any zo- j 
Stał. ‘ ' i

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na , 
audjencji T rybunału  Cywilnego I-ej instancji j 
Gubernji W arszaw skiej w K aliszu, w m iejscu j 
zwykłych posiedzeń w pałacu  Sądowym przy 
ulicy Józefiny stojącym.

Pierwsze ogłoszenie waruuków licytacji 
i (sprzedaży na audjencji namienionego Try- ; 
buna.u w dniu 24 Stycznia (5 Lutego i 1867 j 
roku o godzinie 10 z rana nastąp iło , drugie 
w dniu 7 ,19) Lutego, a trzecie w dniu 21 Lu- i 
tego io Marcai t. r. odbyło sie. Poczem ter- ;
m in do temcza,owego tych dóbr p rzysądze­
n ia  na  dzień 22 M arca ,3 Kwietnia) r  li. go- ; 
dzinę 10 z rana na audjencji T rybunatu  o- i 
znaczony został. Popieraiacv 
daje za  dobra te  sumę 8i00p0 w P0. '  , 
u u e .

K alisz d. 28 Lutego (7 M.»rca) 1 3 6 7  r
A sesor Kolegjalny, J . Migórski. ‘ 1

(W . D . 1531). Tin a r  z I r y iu n a t*  C y w ilu , j o
1-ej Instancji 

t ju l in n j l  W a rsza w sk ie j w K a ls z u .  
Wiadomo czyni, iż na  żądanie Antoniny M a­

kowskiej wdowy, właścicielki nieruchomośui

w Sieradzu zam ieszkałej, a zam ieszkanie 
prawne u  F ran c iszk a  M odrzejewskiego P a ­
tro n a  T rybunału  w K aliszu, dla siebie ob ra­
ne mającej, od której tenże Pa tron  za O broń­
cę je s t  ustanowiony i subhastacją  dóbr ziem ­
skich  Sobiepany A, B , C. z przyległościam i, 
w poszukiwaniu sumy rsr. 2,000 z procentem , j 
od Jarosław a Kobierzyckiego należnej po­
p iera , protokółem  K om ornika T rybunału  
F ran c iszk a  Roweckiego, na  gruncie dóbr, w 
n iu 5 (1 7 )  Październ ika 1866 r. sporządzę- , 
nym, zajęte  zostały na  sprzedaż w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia 
DOBRA Z IEM SK IE  SO BIEPA N Y  A . B. C. 
sk ładające  się z folwarku i wsi Sobiepany A.
B. C z w izelkiem i zabudowaniami dworskie 
mi, z wszelkiemi dochodami i użytkam i, ro ­
lami, łąkam i, zaroślam i i pastw iskam i, z tern 
wszystkim  co całość dóbr stanowi, bez ża- j 
dm go wyłączenia, tak  jak  one w łaściciel po­
siada i w ograniczeniu jak  się znajdują-

D obra te  graniczą: na wschód słońca zdo- 
brami Brody i Kozubam i, na  po łudn ie  zdo- 
bram i Podole, na  zachód z B ranicą, a  na 
północ z Brzeskam i, odległe od m iasta Szad­
k u  w iorst t8, S ieradza 17, Z duńskiej W oli 9, 
W idawy 11, B urzenina 8, należą do parafji 
Grabno gminy W ola W ężykow a położone w 
Powiecie Sieradzkim , O kręgu Szadkowskim 
G ubernji W arszaw skiej, k tó rych  w łaścicie­
lem je s t  Jarosław  Kobierzycki, we wsi Podo- 
lach  zam ieszkały.

G ranice są  jaw ne niesporne, a  cełe dobra 
m ają przybliżonym  sposobem rozleg łości o- 
koło włók 17, mórg 27, prętów  200, czyli 
dziesiatyn 270 na m iarę ru sk ą  G runta  n a ­
leżą do klasy II. III  IV i V. Z najdu ją  się 
zabudowania: dworek, owczarnia i stodoła, 
karczm y ani szynku niemasz ja k  równie i in ­
w entarza.

Podatki dworskie do kasy Pow iatu Sieradz­
kiego opłacać się winne, wynoszą rs. 72 kop. 
90% . Szczegółowy opis dóbr zajętych Sobie­
pany A. B .C. pod względem klasyfikacji g ran­
tów. stanu  zabudowań i innych szczegułów 
znajduje się w protokule zajęcia  u pop iera ją ­
cego sprzedaż Patrona F ran c iszk a  M odrzejew­
skiego i w biurze P isarza  T rybunału , gdzie 
równie zbiór objaśnień i warunków, każdego 
czasu przejrzany być może.

P ro tokó ł zajęcia doręczony je s t  w kopjach: 
P isarzow i Sądu Pokoju Okręgu Szadkowskie­
go Juljanow i O tockiem u i wójtowi gminy 
W ola-W ężykowa, da której Sobiepany A. B.
C. należą, Benedyktowi Kurasiewiczowi, do 
rąk  własnych w dniu 10 (25) L istopada  1866 
r., następnie do ksiąg  wieczystych dóbr zjem- 
skich Sobiepany, w K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszawskiej w Kaliszu dnia 21 
L istopada  (3 G rudnia; t. r. wniesiony i wpi­
sany, a do księgi zaaresztow ać n a  ten  cel w 
biurze P isarza  T rybunału utrzymywanej, w 
dniu 5 (17; Grudnia t. r  zaregestrow any zo­
stał.

Sprzedaż dóbr tych, odbywać się będzie na 
audjencji T rybunału  Cywilnego Gubernji 
W arszawskiej w Kaliszu, w m iejscu zwykłych 
posiedzeń w pałacu  sądowym przy  ulicy J ó ­
zefiny stojącym

Pierw sze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży na audjencji wspomnionego T ry ­
bunału  w dniu 27 Stycznia (8 L utego) 1867 
r. o godzinie 10 z rana nastąp iło , drugie 10 
(22) L utego, a trzecie 24 Lutego iS M arca t. 
r. odbyło się poczem term in do temczaso- 
wego p rzysądzen ia  dóbr tych n a  dzień 29 
M arca (10 Kwietnia) 1867 r. godzinę 10 z r a ­
n a , na  audjencji T rybunału  miejscowego o- 
znaczony został.

P opierająca sprzedaż, za dobra podała rs r . 
6 ,000 .

Kalisz d. 24 Lutego (8 M arca) 1867 r.
A sesor Kolegjalny J. M igórski.

(N. D. 1562). W  dniu  10 (22) M arca o go­
dzinie 9 rano na p lacu  pod Lwem zwanym, 
o godz. 10 na  ta rg u  Sewerynów, o godz. 11 
na  placu przed 3 Krzyżam i, o godz. 12 na 
targu  Grzybów zwanym w W arszaw ie, w e 
gzekucji Sądowej zajęte  ruchomości, jako  to : 
fortepian  machoniowy, meble machoniowe, 
jesionowe i sp rzęty  gospodarskie, przez p u ­
bliczną licytację sprzedane będą.

Magnuski, Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE. ~

(N. D. 1107). SącTPoprawesy w Kaliszu.
0.1 osoby podejrzanej odo' rano łyżkę p la te ­

rowana i chustkę  wełnianą w depozycie Sądu 
tutejszego znajdujące,  wzywa więc niewiado­
m ego właściciela, ażeby po odbiór tych p r z e d ­
miotów z dowodami własność usprawiedliwia­
jącymi w przeciągu dni 30 do Sądu tutejszego 
zgłosił  się. Po upływie tego czasu stosownie 
do przepisów postąpionem będzie.

Tyniec, dnia 2 (14) Lutego 1867 roku.
Sędzia Prezydujący, Bromirski .

(N. D. 1233). iją d  Policji Poprawczej 
w Płocku.

; Zapozywa F ran c iszk a  Świtkiewicza osta­
tecznie w wsi Bronisław ice Gminie Pomie 
chów Powieeie Płockim  m ieszkającego, o b e ­

cnie z pobytu niewiadomego, aby w Sądzie 
tu tejszym  do posłuchania wyroku w ciągu 
najdalej dni 50 staw ił się lub o teraźniejszym  
m iejscu przebyw ania wiadomość Sądowi n a ­
szem u udzielił pod skutkam i prawa.

P łock d. 16 (28) Lutego 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

(N. D. 1430). S ą d  P olic/i Poprawczej 
w Pułtusku.

Zanozyawa Chaima Lt-jzora Engel furrnań- 
stwem trudniącego się, osta tecznie w N as ie l­
sku zamieszkałego i w Przasnyszu za pasz­
portem przebywającego, a obecnie z pobytu 
niewiadomego, aby na tychm iast,  a najdalej 
w ciągu dni 20 w Sądzie tu te jszym  stawił, 
gdyż w przeciwnym razie podług praw a  z nim 
postąpionem będzie.

P u ł tu sk ,  dnia 16 (28) Lutego 1867 roku.
Sędzia  Prezydujący, Szklarski .

(N. D. 1434) Sąd Poprawczy 
w Lublinie.

Zapozywa Borka  Roteusz ta jn  k o m isan ­
ta  przedsiębiorstwa t ranspor tu  soli, aby  
d la  ustanowienia istoty czynu w pewnej 
sprawie dotyczącej tegoż przedsiębiorstwa, w 
przeciągu dni 30 do Sądu tutejszego przybył ,  
lub o tui jscu  swego zamieszkaniu Sąd zawia­
domił.

Lublin dnia  14 (26) Lutego 1867 roku.
Sędzia Prezydujący ,  Ruprecbt.

(N D. 1207). Sąd Policji Poprnwczsj 
w T  lor In .

W zywa niniejszym Mośka S z ra je r  dawniej  
w mieście Mławie z mieszkałego a obecnie z 
pobytu niewiadomego, ażeby się w dniach 30 
od da ty  tego wezwania s tawił w Sądzie t u t e j ­
szym do publikacji  wyroku w sprawie przeci - 
wko niemu zapadłego, w razie zaś przeciwnym 
listami gończymi śc iganym  będzie.

P łock ,  d. 8 (20) Lutego 1867 roku.
Sędzia  P rezyd  ■ j ą r y ,  Nowodworski.

(  N . D  1483) S ą d  Policji Poprawczej 
Płocku.

Zapozywa Scholastykę O rylską, sta le  we wsi 
Sosnowie Gminie Rogowo Powiecie L ipno- 
wskim zam ieszkałą , a  obecnie z pobytu n ie­
wiadomą. aby w sądzie tu tejszym  w dniach 
najdalej 30, w sprawie własnej staw iła  się 
pod skutkam i prawa.

P łock  d. 21 Lutego (5 M arca) 1867 r.
Sędzia P rezydujący Nowodworski.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N . D. 1535).

Od w ydw cy dzieł,
j a k o  t o :

1. ANUNCIATA, powieść h istoryczna z c z a ­
sów K onfederacji B arskiej, Zygm unta 
Kaezkowskieoo. 3 tomy. . . rs. 5

2. PA M IĘ T N IK I M IC H A ŁO W ­
SK IEG O, h r Rzewuskiego, 5 
t o m ó w .........................................

3. W AJD ALOTKA, czyii dolina
Aleksoty, J .  Osipowskiej, 3 t.

4. STA RO STA  KA NIOW SK I,
przez T a r s z ę ........................................

5. ŻY C IE NA ŻA R T, A leksandra.

rs  3

. rs

. rs.

(N. D 1534)

Od w yd iw cy
d z i e ł  l i i s t o r y c a n y c l i ,

ł a b o  t o :
1. H IS T O R JA  FR A N C JI. T. Dziek ońskiego,

2 tomy z wielu drzeworytami, rs. 6
2. H IS T O R JA  H ISZPA N ,II. ,J .

Dziekońskiego, 2 tomy z ryci­
nami    rs. 6

3. D A W N A  PO LSK A , A drjana
Krzyżanowskiego, p rzejrzana i 
życiorysem au tora  powiększo­
na, przez H. Skim borowi.za, 2 
tomy, z portrerem  autora. rs. C

4. PA M IĄ TK I HISTO RYCZNE
znakom itych rodz n i o- 
sób dawnej Polski, Tom asza 
Świeckiego, przypisam i uzu ­
pełn ił i wydał ju lja n  B arto­
szewicz, 2 tom y..............................rs. 6

5. Ob  a z  ś w i a t a  podw zgię
dem geografji, statystyki i hi 
sto rji wszystkich krajów , 
przez Leśniewskiego  b. prof.
2 tomy z mapami, herbam i 
wsystkich państw  i rycinami, 
drugie wydanie pow iększone, rs . 7 k. 50

rs. 31 k. 50
Cena powyższych pięciu dzieł w ynosząca 

1 dotąd rs. 31 kop. 50, z n i ż a  s i łę  na rs. 14; 
i pojedyncze zaś dzie ła  sprzedają  się z®  p o -  
j ł o n ę  dawnej wartości katalogowej.
I D obór tych zasobów dziejowych, mogących 
|  zdobić każdą bibliotekę krajow ą, oraz użyte- 
j czności ich d la młodego nawet pokolenia, ja -  
ś ko pracy  mężów zasłużonych w piśm iennic- 
j twie polskiem , k ażą  mieć nadzieję wydawcy, 

że każdy z ludzi św iatłych pospieszy, aby 
dziesięciu tomami, za tak  n izką cenę, zboga- 
cić swe zbiory domowe.

W. I I .  . t l e r z S ł a r l * ,
ulica Miodowa Nr. 12.

(N. D. 1258)

R Z 4 D C A  D Ó t t R ,
| w średnim wieku, obznajmiony z  g u s p o -  
' d a r ś t n r t t i  rolnym i plodozmiennym oraz 
) leśnym, rachunkam i kasowemi i krestencyj- 
j uemi i wychowem inw entarzy i m eljoracją 
j budowli, posiadający trzy chlubne 
| d e c t w a  za  la t 13, 4, 3; życzy sobie przy- 
i ją ć  z a r z ą d  m » | ą < b n .  W iadomość u 
j Szw ajcara w H otelu Sławiańskim  G ersza 
j przy ulicy Podwal Nr. 500. (3511).

6

1 k. 80 

k. 90

2 k. 50 

2 k. 70

(N. D. 1564). B in ®  ">ws»Si«l?, jeden  z d. 
13 L ipca 1865 r  przez J. Lem esznik na  r u ­
bli s r  132, do k tórego należy się reszty  ru ­
bli sr 42; drugi z dnia 13 Sierpnia 1867 r. 
przez L . Rubickiego na rubli sr. 10S, do k tó ­
rego należy się tylko rubli s r  20, obadwa na 
rzecz J . K rasuckiego wystawione, p rzy p ad ­
kowym sposobem zaginęły U prasza  się 
znalazcę o zwrócenie takowych za n ą j ę r i s *  
c lą  do Krasuckiego pod Nr. 2257 w W arsza ­
wie zam ieszkałego. Ostrzega się  przytem , 
że weksle nie mogą mieć żadnego znaczenia, 
gdyż stosowne ostrzeżenia gdzie należy p o ­
robione zostały. (1 -3 4 6 2 ).

1 k. 80 
«

. 2 k. 70

Niewiarowskiego, 3 tomy
6. L A S K A I P R Z E Z N A C Z E N IE , 

hr. Rzewuskiego, 2 tomy .
7 M ASKARADA w obłokach, dra 

Tripplina, 2 tomy . . . .
8. KO MM AND OR m altański, Eu-

geajusza Sue, 3 tomy .
9. ZEM STA  H ISZPA N K I, Euge

njusza Si.e, 4  tomy
10. N O W E  RAM OTY i RA- 

M OTKI, czyli skuteczne le­
karstwo przeciw nudom i z łe ­
mu humorowi, p. Szymanow­
skiego  ............................................................

Cena dotychczasowa powyższych 10 dzieł 
rsr. 28 kop. 40, z i a ł ś n  « l ę  n a  rs. 9. Poje­
dyncze dzieł,, sprzedają  się za p o ł o w ę  
c e n y .

Lubownicy czytelnictwa lżejszego, za n a ­
der p rzystępną  i praw ie m ałą cenę, mogą po ­
siadać około 30 tomów w swrej biblioteczce 
podręcznej, co wynosi około 30 kop, za tom. 
Tacy autorow ie ja k  Kaczkowski, Rzewuski, 
T rypplin , Niewiarowski, Sue i t  p zawsze 
z przyjem nością i pożyteczną rozryw ką czy­
tywani będą.

N . I I .  M e r z h a c h
ulica Miodowa Nr. 12.

(N. D. 1574)
W  Nr. 62 D ziennika W arszawskiego, z d. 

5 (17) M arca r. b. i w Nr. 63 i 64 K urjera  
W arszawskiego, z dnia 4 (16) i 6 (18) t  m. i 
r. ogłoszona o skradzioaych w H otelu Paryz- 
kim, 8  l i l u t ó w  I J k w i d a c y j n j r l i  po 
rsr. 250 na sumę r s r  2 000, pod następnem i 
numerami: 013274.013275, 013276.013277, 
0132778,013279,013280, 01328). Ponieważ 
listy te  znalezione zostały, p rzeto  zas trzeże ­
nie w powyższym ogłoszeniu uczynione, dla 
w ykreślenia onych z listy zarzu t m ających 
niniejszem  odwołuje się. N adto z powodu, 
że pierw sze ogłoszenie było za ogółowe, aby 
nieuw łaczać właścicielowi H otelu Paryzkiego 
nadm ienia się, że uronienie m iało miejsce 
nie w num erze ho telu  lecz w gabihecie re s ta ­
uracji tam że zuajdującej się i że n ik t ze służ­
by hotelowej ani restauracyjnej nie m iał w 
tem  udziału.

(3464) H a r « l  G r z y m a ł a ,

(N. D. 143S). W mieście Gubernjalnem  
Petrokow ie je s t  do « p p * e d a a a S a  p ł a c  
pod Nr. 468/9 do Drozdowskiej należący, w 
objętości prętów  kwadratowych 23 stop 52 
wraz z wynagrodzeniem asekuracyjnym  w 
ilości rs. 1,580. B liższa wiadomość przez 
R adom sk w Dobryszycach u Proboszcza.

(2 -3 1 8 6 ) .

(N. D. 1413). Podaje do powszech:, j wia­
domości, iż S S l Ie t  l i o n i h n r d o i ,  /  wy­
dany za  Nr. 13,240 przypadsow o zaginął.

W zywa się więc posiadacza, iżby na jpó ­
źniej w 6 tygodni od dnia 27 M irca r. 1867, 
to  je s t  od daty ostatniego ogłoszenia zg ło s ił 
się i prawo posiadania onegoż w D yrekeji 
L om bardu udowodnił, gdyż w przeciw nym  
razie, duplikat b ile tu  wydanym zostan ie  o so ­
bie, której nazwisko zapisane w księgach 
D yrekcji.

W D rak arm  Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


